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Po zamordowaniu iWatteotiago.
Aresztowanie 70 osób. — Gabinet Mussoliniego zachwiany? j

RZYM, 16. ,0. (A W ).Zamordowaniepos. kim usiłowlaniom wyzyskania zamorddwa- 
Matlteotiego wywarło na życiu jpolirycznem nia MatteotLego W celach politycznych. i 
Włoch Większy wpływ niż (można było przy-. Aresztowani Wfciąż jeszcze wypierają się 
puszczać. Wzburzenie W całem państwie zbrodni. : Wydawca „Corriere della Sera”  
Wzriaistą i [przenosi się z grup opozycyjnych Filipclli aresztowany W związku zfc sprawą 
naWel do obozu faszystów. lOpinja pułdicz-, Matteoti‘ego zniegł z Więzienia, 
na śledzi sprawę, z gorączkowym zajęciem Szef policji rzymskiej Bertuii został W 
W Neapolu (studenci urządzili (manifestację związku ze spraWą MatteptPego złożony z

Kodkreślaiąc synipatję dla Matieoti‘ego. AV, urzędu. i r "
zym.e przyjmowano przywódcę deńiokra-1 RZYM., 16. 6, (AW ). Wczoraj odbyła 

tóW entuzjastycznie Dotychczas cireszlto-'. się tu manifestacja na cześć Mussolimego,, 
‘watoo w związku ze sprawą 70 osób Musso- a następnie demonstrąćja przeciw apozy- 
lini przyjmując deputację ; 'komisji wiek- cjyjnemu .,11 Mondo“ . Krążą (pogłoski o . rc- 
szości parlamentarnej oświadczył, że rząd konstrukcji gabinetu Mńssolmiego. 
wystąpi jaknąjeiiergiczniej przeciw wSzel- —

Mord polityczny w Bułgarji.
Ofiarą padł putseł Petkow.

SOFJA 16. 6. (AW ). Deputowany Pel -1 wplwerowymi na ulicy. Sprawcę schwyla- 
kowi W chwili gdy opuszczał Kasyno roi-i no. Ma się tu do czynienia ze zbrodnią po 
niczt- zainorddWany został 4 wystrzałami rei- [ lityczną,
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Iwantura meksykańska.
Aresztowanie posła angielskiego.

LONDYN, 16. 6. (AW ). >,Daily Fxprcss” 
dbnosi z Meksyku, że .oddział agentów poli
cyjnych otoczył1 lwi Sjobotę gma. ■ poseł' twa 
angielskiego, celem aresztowania posła an
gielskiego Cumminsa, którego za udział w' 
ruchu skierowanym przeciw obecnemu rzą- 
doWi meksykuliskiemu prez. Obregon kazał 
wjycUlić z granic państwa. 'Cummins jest 
odcięty od1 iświiata. Połączenie telef. i tclegr. 
przerwane. Poiseł angielski posiada znacz
ny zapas żyWności i iprzygotoWany jelst na 
dłuższe oblężenie. Tutejszy poseł amery
kański stara się w' |nuin. spr zagr inlCrwe- 
niowla^ wi tym  duchu by Cuniminsowi u- 
dzieiono pozwolenia Wyjazdu wraz' z archi
wum poselstwa z Meksyku.

LONDYN, 16. 6. (Pat). 'Na dziuejszem 
poneUzenid Izby Gmin premier Macdor a ki 
przedstaWił szczegóły, nieporozumienia z 
Meklsyjciem Od pewnego czasu (między an- 
giełskiimi lagenteńi dyplomatycznym Cmm.n- 
isjofai i (rządem meksykańskim dały się zau* 
wjażyć peWne tarcia, Rząd [meksykański za
wiadomił premiera, że o ile Ciiinmins nic, 
będzie ^Kltwdłany z Meksyku, to zostanie 
przefmpcą usunięty z granic fpaństwa. Pre*- 
inieir zdecydował, że do Meksyku uda się 
Specjalna końńśjią z [sir Tomasemf KohlCrem, 
który pełniąc już dawniej isłużbę dyploma

tyczną w  Meksyku cieszył [się tam powodze
niem. Decyzję tę przesłał rządowi meksy- 
Kańskiemu, mimo to rząd (meksykański nie 
tylko odmówił cofnięcia swej (decyzji o wy
daleniu dyplomaty, ale przystąpił dd wyko
nalna groźby. Rzad angielski luWaża, że ta
kie postępowanie yządu mekisykańsfk i ego 
równa (się pogwałceniu m,iędzynarodo wy (‘h 
z|wljTCzajów kurtuazji. Rz-ąd jest W oczeki*- 
Wainu dalszych wiadomości, które ipowinne 
istańoiwić odpowiedź na przesłane rządowi 
Uićksykalisk i cniu zapytanie odnoszące się dd 
tej ipijzykrej [sprawy. IW' Szakończeiniu premieb 
oświadczył, że rządowi meksykańskiemu 
przedstawiono żądania angielskie m  formie 
kategorycznej.

Projekt naiijonalizatijS hopalft 
vi Rumunji.

PARYŻ, 16. 6. (A W ) 'Rządy Anglji, Sta
nów Zjednoczonych Ameryki Pół. i Francji 
postanowiły wystąpić w  Luku reszcie z po
wodu uchwalenia projektu ustawy o nacjo
nalizacji kopalń W Fumunji. [Projekt tejl 
ustawy postanawia iż wśzystkie Towarzy
stwa naftow i mają być 'po upływie 10 lat 
znacjonalizowane.

Do czego Francja dzisiejsza zmierza ?
Głownu jiunuy deklaracji rządowej,

PARYŻ, 16. 6. (Pat). 'Rada gabinetowa 
na dziskjszem rannem posiedzeniu ustaliła 
tekst deklaracji rządowej, kióra 'jutro be.J 
dzir przedłożona' 'prezydentowi Doumer- 
gucoWi. Najważniejsze punkty lej dekla
racji ,są następujące: W  dziedzinie polityki, 
wlewńętrznej: Ogólna amneslja z f\v|y jątkiem 
niepoprawnycli zdrajcólW Kraju, przyjęcie 
do pracy (wydalonych za [strejki kolejarz), 
znieiśicnie ambasady przy Watykanie, ścisłe 
Stosowanie, ustawy o Kongregacjach. ’< re
dukcja czasu słńżby wojskowej d ile na to 
pozwoli bezpieczeństwo kraju, ^nie- 
sieńie rozporządzeń mocą- ustawy, 
przywrócenie monopolu izapałkowdgo. ener- 
giczna akcja . W kierunku lo,sjągnięcia rów
nowagi budżetowej, zwalczanie oszustw pe- 
datkow ych. nezwzgl cdne Wykonanie uslaWy 
o podatku dochodowym WproWadźenieno
wych podiatkówi bć|zpośix-dńk‘h, zn.mejsze- 
nie podatku konsumcyjnego i obrotowego, 
pińzelslrzeganie ustawy o ś-godzinnym ińin 
.(irac), poszanowanie praw syndykatów", wy- 
'konanie ubezpieczenia (społecznego uznanie 
p ra W a  zrzeszenia się łun kcjon a r ju szy i>ań- 
stWbWych, wreszcie reformy • administra 
cyjne. >•*

W  dziedzinie polityki zagramezjnej de
klaracja porusza sprawte ' konsolwlacji po
koju za pomocą -sojuszów (tniędzymarodoi- 
wych, rozszerzenia Rady Ligi Narodów^ Mię 
d!zynarodowego Biura pracy i Trybunału 
międzynarodowego *w Hadze, podjęcie iior- 
mialnyich stosunków z Rosją, przyjęcie przez1 
ustawę raportu rzeczoznawców, utrzymanie 
okupach Zagłębia Ruhr doróty/'dopóki 
przewidziane przez sprawozdanie Davisa 
zastawy’ nic zostaną przekazane'Jinstyiucjom 
mięilżynarodowym poWolanyui dd zarządźla- 
u:a nimi, podjęcie kontrol. nad rozb-ojW 
nietn Niemiec, oraz rozwiązanie zagadnień 
bezpieczeństwa zapoinocą aktu gwarancyj
nego stosowanego pod powagą Ligi Naro
dów. ' ' -'A

P:zBinldyu/anB zmiany w gabliiBctB.
WARSZAWA, - 16. czerwca. (Teł w ł.). 

W  zWiązku z przlewidyWaneńii zmianami w  
gabir.dcie krążą pogłoski, ze W miejsce miń. 
sprawi zagr. Zajiioyskiego, który Nv najbliż- 
szjadi dniach (ma ustąpić mianowany będzie 
Adam Tarnowski. OczekiWiane też jest u stą
pienie ministra icświaty MikłitszeWskiego. 
lio dd min. (sprawiedliwości Wyganowskiego 
Granski upiera się przy ń rzylmaniii go im' 
stanoWiilsku.
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Tow Daszyriski o zgubnej polityce reakcji na fkrenle m^dzynaradowym.
Tów. Daszy liski, (który po ppzebyteł cho

robie zaczyna ponoWiie brać udział w  poli
tyce. 'Wygłosił na posiedzeniu komisji za-i 
granicznej druzgocącą krytykę polityki re
akcji na terenie międzynarodowym W rzu
cie historycznym [wykazał, źc posunięcia re 
akcji od chwili j owstania pańsiwń polskie
go, przynosiły państwu niepowrtow-an 
szkody. i

Z cennego lego przemówienia (wyjmuje
my Milka naje w awlszycli ustępów1.

Rzeczowo biorąc. mówi toW. Daszyń
ski —
PO LITYKA F. ZAMUYaKlKtrO JEST DAL
SZYM CIĄGIEM RZĄDÓW PARTYJNYCH 

REAKCJI '  ‘
i niCslety oalszym ciągiem klęsk, zapocząt
kowanych przez p. Seytdę ii Dmowskiego. 
Stanowisko czysto negatywne, |u<kie zajął 
p. minister wobec doniosłych zmian osta
tnich W polityce Zachodu Europy. Jest bez- 
płonne i nic nie mówiące, ta isłużyć ma 
tylko do uśpienia czujności narodii poi-, 
tskiego i Ido utrzymania Igię reakcji polskiej 
u steru, pomimo, że reakcja na Zachodzie': 
zu,siata na głowę pobita, Ale marna jest na
dzieja, że Lakierni niedomówieniami i pu
stymi frazesami utrzyma się -szczególnego 
rodzaju rząd szlachctków. którzfy jakgdyby 
v!zięli w' Monopol politykę zagraniczną 
Polski

Do nieba krzyczącą jesl Czeczp. kenty 
niiowlanie partyjnej -polityki w centrali M. 
S. Z. P. mfuiister (ąni na jedpą linię nie od
suną! się. -od ohydnej po i'tyk i partyjnej, któ
ra krzywdzi zdolnych wispółpraeoWmków 
min- na rzecz benj aminków porodowej de
mokracji.

P. Seyda dał p. Iprof. Kętrzyńskiemu 
roczny bezpłatny urlop a Jp. Zamoyski do
konał dzieła, podsuwając p. Prezydentowi 
hzplitej dekret, usuwający ze [służby dv- 
rfelklora departamentu. [Na lym punkcie ifr/Ae- 
ją się skandaliczne wprosi rzcczj

lak  n j>. p. .Czarnocki pracujący z po
wodzeniem nad -zapoznaniem społeczeństwa 
szwedzkiego z piśmiennictwem polskioni, 
człowiek, który przeprowadził komuniko
wanie się. uniwersytclów szwedzl ich z na
szymi zoistał zredukowany, a isdkretar^ p. 
wiceministra Berlonieg© tylko dlatego nie 
uległ redukcji, pomewiaż p iZamoyśki przy
pomniał sobie, że ten (młody człowiek' wysy
łał piu niegdyś jego obrazy do Paryża.. U- 
trzyniyWianie p. Si irmunla W Anglj i Wiy-r 
dianie p. Ghłapo-wiskiego, wielkiego cukro
wnika z Poznańsikiego, na placówkę pary, 
ską, aWażamy za prowokację Zdrowego roz
sądku. r

P. Chłapo1Wski, klóry na dzień przed 
wyborami francuskiemu rzuca swój poste
runek, aby po kilkutygodniowej gracy, od- 
jłOcząć w  swym majątku W Poznańskiem, 
to wfaśnie typ tych (szlachctków, którzy nie. 
rozumiejąc znaczenia wyborów francus
kich, uciekają od nich.

WROGOWIE LIGI NARODÓW.
Muszę zamiast z p. ministrem w  dal

szym ciągu pizemówienia rozura w -ć się z 
jego opiekunami i mistrzami pp. Kozickim 
i Strońskimi. P. Kozicjki wygłosi ł przemó
wienie, które jest najtańszym frazesem an- 
tihumanitarnym. Apelowanie jego do -si
ły- ybrojnej, sceptycyzm: wobec wysiłków 
myśli pokojowej pa Zachodzie- [Europfyt i wi 
Ameryce, odbierają j Jgo przemówieniu 
wszelkie znaczenie. Gdyby był ministrem 
nie mógłby -tak przemawiać i piUsiałby skła
dać nieszczere [pokłony idei rozbrojenia i 
paktom gwarantującym pokój. Z ale p. 
Stroński ‘esl mistrzem w  Wypowiadaniu 
ęzcczy zuj>ełnie nieprawdziwych lub prze
kręconych, a zarazem jest demoralizującym 
usypiaczcm opinji publicznej Wobec grożą
cych Po,scc. niebezplicczeńslw. Powiada on 
z fałszywą dumą, żc reakcja jiolska jest

cznej mierze [wypływem myśli socjalistycz
nej, szlachetnego marzenia, okrwawionego 
podczas Wojny iświata, marzenia O pokoju
0 postępowaniu (sol id ar nem wszystkich 
państw świata, -celem zapewnienia tego po
koju.

Jałtee j)u|iinAvał typowy naroviowv de
mokrata ową Ligę naronów 1

Powołam się na dokument grzędowy 
„Akty i dokumenty, dotyczące [sprawy gra
nic Polski na konferencję pokojową w1 Pa
ryżu", który wyciął obecny ilu p. Kozicki. 
Otóż p. Dmowski z myśli wyzwoleńczej zro
bił myśl zaboru. Opisując ©w'ą Ligę naro
dów, powiada,

„że będą terytoria, które będą admini
strowane z ramienia Ligi narodów przez 
mocarstwa do Ego upełnomocnione", a da
lej : „W  komentarzu powiedziano, że lal 
samo mogą 'być administrowanej i (prowincje' 
rozpadńięlego państwa rosyjskiego. Jest te
dy rzeczą zupełnie możliwą, -że p-aństWo ro
syjskie będzie ograniczone do -Wielikorosji, 
że natomiast cały szereg krajów dostanie1 
się pod kuratelę rozmaitych [Wielkich mo
carstw-. Jest możliwe, że [Kaukaz weźmie 
jedno mocarstwo, Krym — drogie, nadbał
tyckie prowincje — trzecie, i W takim razie
1 my byśmy mogli fwlystąpić z propozycją 
Wzięcia na siebie kurateli % zarządu temi 
p-roWincjami, które należały do dawnej 
Rzplitej. To byłoby bardzo Ważne, bo roz
ciągnęłoby, nasze wpływy, naszą władzę na 
cały obszar Izicm, należących do dawnej! 
hzplitej i n-ie psułoby, naszej ‘wewnętrznej 
konstruke i, nie Wprowadzałoby do nas 
przedstawicieli ziem,, w- których iwpływ nasz 
jelst bardzo Słaby." •

Tak ąojmował p. Dmowski Ligę naro
dów, A  p Stroński Zupełnie nieszczerze u- 
daje przyjaźń (dla Ligi.

Pokażę panom ćharakteiystyczny w1 lym

katastrofą. stracilibyśmy Sląsjk i Udańsk. 
Gdyby był [zamiar pochodu na Wilno, nic 
mógłbym pozostać i uronić (spraWy Wilna 
nr tutejszym gnoicie". Punlicznie Zaś umy
wał ręce od1 „awantury" (Piłsudskiego, ale. 
dnia 9. października Żeligowski Zabrał W il
no, a Paderewski zaczął przygotowywać no- 
Wą klęskę: konWencję gdańską. f

Kiedy na 20. października [1920 r. zWo *, 
łaiio posiedzenie Rady Ligi do Brukjseli, p. 
PadereWIski kładzie Sie 24. (X. do łóżka, Wy
syła p. Aszken azego — dotąd odsuwanego 
— dó Brukseli. P. [Waldemams domaga się 
blokady -gospodarczej Polsjki, a Liga żąda 
ustąpienia Żeligowskiego. 12. X. staje roś 
zejm, w  Rydze. ajp . Aszkenazy proponuje1 
unieważnienie uchwały z 19. Wrześnlń* i pld- 
biscyl. Liga to uchwala. pomimo szalonych 
prote|slóW litewskich W marcu [1921, .ple
biscyt 1 dochodzi iw styczniu l1922, wedle 
whi os kii soęjalistówl polskich dó Skutku, ja
ko wybory' do sejmu (wileńs(kIego. 'W ów
czas to w  Warszawie [byliśmy świadkami 
ohydnej hecy z biednymi Wybrańcami Wi- 
leńszczyzny. Ks. LutosłaWśPi i p. Skulski 
szczuli ich przez całą juoc, ab-y tylko nie 
dokonać złączenia Wileńszczyzny z Polską 
na podstawie umowy.

W  lutymi 1923 r. Rada Ligi podzieliła1 
strefę areutralną między Polską [a Edwą, 
Co umożliwiło 14. marca Zdtwiemzen ie gra
nic Pol-ski, -przez Radę (Ambasadorów. Kie
dy, wi kwietniu 1923 jiy GalWanauskaiS za
czął protestować przeciwko lej “uchwale, 
WóWczas p. iHymans powiedział pamiętne 
stówa: „SpmaHWa jWilna należy (dó historji". 
Óiw p. iHyman-s, -o którym p. Slroński mó
wił nie-stwóirzone rzeczy, jako o wh-ogu Pol
ski, konspir u jącym z p. “Aszkenazym prze 
ciW Polsce. Potrzeba liyió dopiero p. Skir- 
munta, ażeby dopuścić we [wrześniu 1923 
r. do poslawienia na [nowo przez LitWiriów

Względzie obrazek : Gdy generalny sekre-1 sprawy Wileńszczyzny na porzjądku dzien- 
tarz Ligi p. Drummond, angielski katolik - oyjr Ligi.
przyjęć ha do WarszaWy, przywitała gf ' P Slioński rzucik pytanie-, co też tu- 
część prasy reakcyjnej, jako ,,przedstawi- kiego zrobił p. Asz.kenazy. Kiedy seiło o 
cielą anonimowego mocarstwa", poprojśtu Górny Śląsk, rząd polalk' u nciał oddać spro- 
żyda. Drummonda. Zresztą sam p. Stroński wę p. iZamoyskiemu, -a ^dy len ze strachu
w  marcu 1923 r nr komisji mówił: „Bę
dziemy musieli żądać zniesienia delegacji 
przy Lidze". Albo taki [kwiatek z ostatnich 
tygodni: 11. marca delegat p. Koźmiński 
oświadcza na Radzie Ligi, że Polska uważa 
za swój óbowiązek moralny niestWarzania 
taktów dókonanycii, dd  yczącycb losu 
Niemców, których przynależność pańslwo- 
Wa, nie została jeszcze (wyjaśniona^ lub któ
rzy protestują przeciw odmowie nadania im 
obywatelstwa polskiego. Tymczasem , pol
skie .właaze nie zaprzestały likwiaoWać 
dóbr tych Niemców, o czem -wiadotność dó- 
szła już do Ligi narodów* j kto ąnnyteh rzą
dów. i ■

JAK SPRAWĘ W ILN A  I GÓRNEGO ŚLĄ
SKA ZAPRZEPASZCZAJ. PADEREWSKI I 

SKIRMUN T. ■'

P. Stroński myli si“ę zujiełnie, mówiąc, 
że do połowy roku Jl 920 nie było z Litwą 
sporu o Wilno. Wszak iw Paryżu jeszczel 
wi r. 1919, ‘mieniem latWy niejaki Gabryś 
a później j>. Waldemarais, najzajadlej pro-, 
testowali przeciwko oddaniu Wileńszczyzny 
Polsce. Wileńiszczyznę. dla Polski zidn- 
bfy.l i litrzymał dó (końca komendant Piłsud
ski Padenewisfk gaś, który gratulował P i ł 
sudskiemu zdobycie Wilna, później spi*a- 
wę zaprzepaścił.

4-go yrześnia Wniósł książę Sapieha 
spraWe V"Mna Idó Ligi. [Wt Parylżu byli czyn
ni pp.: PadercWski, Lam. .yls[k5i, i Wielowiey-' 
ski. Doprowadzili do tego, jże dńia 19. wrze
śnia Rada Ligi uchwaliła, że Polska mat 
się zrzec na rzecz Litw y Grodna, SuwńG 
Kzezyzny i Wiieńsz(czyfcny. Kiedy 20. wrze
śnia ogioszouo tę uchwałę, Pade-i eWski wyr 
mienił słynne uściski z p. Waldemarasem, 
a bojąc się, że Piłsudski! nie ugnie się przed-przyjaciółką lagi narodów, Iki przecież |>p.:

Pader Av(ski i Dń«)WSki podpisali Traklal jmdobną uchwalą, telegrafował dnia’3. paż- 
Weurtaliski i pakt o Lidze. Ltga jest w zna- riziernika; ..Zajęcie WTlńa, b* IłoLy dla nas

odmo“vi;i, musiał się jej poująć p. AsźkeJ 
nazy. Wówczas to powiodło (się delegatowi 
Polski ;uzyskać pomoc szlacnetncgo przy
jaciela Polski, p. Alberta Thomas, który| 
postawił i obronii zasadę, [że nie Własność 
kapitalistów niemieckich, ale liczba robo
tnikowi na Górnym śląś(ku (ma decydować 
o przynależności państwowej kraju. Nie od- 
mówił pomocy [sędziwy p. (Bourgeois i p 
Balfour i w  ten isposoo przyszła do skut
ku uchwała Rady gi. INapróżnoby jerbiak 
p. Aszkena/y liczył (kiedykolwiek ń-i wdzię
czność reakcji polskiej. W  jej oczach fen 
znaKomity, a dla niej Iii .bezpieczny uczony* 
jeiśl tyłkjo źye em i (masonem.

KIEPSKI OBROŃCA PADEREWSKIEGO I 
ZAMOYSKIEGO. *

Aibo co znaczą okólniki p. Strońskie»- 
go o tem, że j.federaliśc:" Zepsuli caią po
litykę. '„ccnlrabsitycznej" pa rodowej demo
kracji ? Cóz to czytamy 'książce p. Stani
sława Kozickiego: „Sprawa granie Polski" 
„P  J>adciewstki był zwolennikiełi: -jmogranni 
federacji. Pragnął utworzenia Państwla Li
tewskiego i Ukraińskiego i Złączenia ich 
Węzłami federacji z Ponska" i(str.'119). P. 
Stroński jest grubo nieWdźięczny > Wobec 
twórcy pismu „Rzeczpospolita" i Woiiec 
człoWieka, który [dawlał ispore pietiii|dzc na 
to, żeby p. Stroński [mógł pisać.

■■ Najśławli ejszy, jedhalk jesl t. wwt ar
gument „familijny" p..Strońskifcgo dla i>od- 
niesienia chWałe -slkronmego p. -Zamoyskie
go. Oio przudefc p. (Mauiycego — hetman 
Jan Zamoy -kj zwycięża Wi 1587 r. Austrja- 
ków poO( Byczyną. Argumónty takie, niof 
planów i.przeradzają  (śaę W jawna śmiesz
ność, bo musicie -jianowie (wiedzieć, że' ani! 
kropla iw żyłach p. (Maurycego Zamoyskie
go nie pochodzi od słynnego etmiana Jana 
Zamoys(kiegc P. Maurycy pochodzi bn^iem 
z bocznej linji, Iktóna dop-ero iwi XVII Hule-
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cłu dJt*szła do posiadania Z ło ś c ią .  Do eze- 
go dopnWwaaziłyoy porównania słynnego 
hotmian a z innym i Zamoyskimi, baruzo blis- 
feimi p. Maurycego. Oto hćtmar. odrzuca 
łofiaiioWfŁuiy inu przez Habsburgów tytuł 
Księcia Państwa [Rzymskiego, a p. Stani- 
sław Zamojski przyjmuje od tychże Habs
burgów tytuł hrabiego i tajnego radej Kie
dy ówi Stanisław. Zampyśki, |senator Króie- 
siwta PóUślkiego, ucieka w (r. 1 830 do Rosji, 
Senat sfkirrrśla go z listy swoich członków, 
poczetm StanisłaWi -ZamoyStki dostaje hrab- 
-StWo m»yjślkić i godność tajnego radcy z 
rą|k Mikołaja I Cóż z tych argumentów fa
milijnych zostaje? Na jaikie licho p. Stroń 
jsiki podóbne argumenty przytaczał?

Stwierdzam, że polityka naszej reakcji 
jeot po licką  pżkodliwą dla 'Państwa, jest/ 
zaprsSeiczeniem demokracji polsjkiej, i je
stem o to spokojny, 'że polityka ta długo, 
uirzyniać się nie zdoła, a demokracja .pol
ska przy Wyborach idnieisie tarcic same 
zWtycięstwo, jak jej siostrzycc iwc Francji, 
AngljS i Danji

BEZPŁODNA PO LITYKA P. WA- 
SYŃOZUKć i

Kilka słów jeszcze chciałbym powie
dzieć na lemat p. kolegi \Vasy,-iczuika. P. 
Wasy^czuk nazywa IwszystMe stronnictwa

polskie nacjonanstycznemi i siaje W" nega
cji do NMszyśtkich Polaków. N ie  chce — 
jak am  powiada — reWolucji, > lomaga się 
tylko plebiscytu. Otóż twierdzę, że p  W|aJ 
syńczuk, źle (służy swlemu narodowi, wpa-r 
,ając weń 'przekonanie, że Liga narodów 
popierać zechce rozpasary nacjonalizm, nie 
chcący słyszeć o jrorczumieniu. Mam sym- 
patję dla biednej ludności ukraińskiej, drę
czonej i brutalizowanej przez1 organa ad!-;- 
ministracji, ale uW-ażam plebiscyt, jak go 
proponuje p. Wasyńczuk za sposobność 
tylko do Najstraszniejszych wialSk. 'Polityka, 
którą prowadzi p. Wasyńczu/k wobec de
mokracji polskiej, mnisi pozostać bezpło
dna. Bo proszę im Wytłoinuczyć, dlaczego 
Ukraińcy nie chcieli podpisać (naszego, wnio
sku o 'Z ałożeniu Uniwersytetu bkraińskiego 
wte Lwowie? Nienawiść narodowa da się 
zrozumieć, ale nie może Istać się podstawą 
twórczej pracy dla żadnego narodu. A jtey 
żeli p Wasyńezuk tWieNdzi, że W Bolszewji1 
jest lepiej, to ja bdpowiem, że nie wierr., 
kogoby, z panów wi tym bolszewickim ra
ju wtpiiertw (powieszono Wszak no socjalni; 
demokrac' i (socjalni rewolucjoniści rosyj
scy konają na wygnaniu (w. północnych stre
fach Rosji. Wsz; walka z nimi jest do
wodem ciągłego (strachu bolszewików orzed 
prawem klas pracujących i (narodów uci
skanych.

Lloyd Georgu oskarża Poincarego.
W .artykule (dziennikarskim Lloyd' Geor

ge zajmuje się pytaniem, w jakim stopniu 
wpfyw Wybitnych jednostek zmienia ma gor
sze lub na lepsze losy. ludzkości.

Lloyd George pisze m„ im:
Coby się było stało, gdyby w  roku 1918 

Niemcy Dosiadały Clemenceau? ;
N ie zgodziłby isię on |nigdy na listopa

dowe zawieszenie broni, wójna toczyłaby 
się jdszcze z rok, Niemcy naprawiliby Swe 
pozycje zareńskie, a po opuszczeniu S<-1- 
gji, Alzacji i Lotaryngji, Niemcy mogłyby 
osiągnąć honorowy pUKój.

' ólWilie łatwo (można przytoczyć przy
kłady klęsk, kióre1 SpoWódowane zostały 
pn-zez wybitne osobistości-

Któż jednak może odgadnąć, cohj się 
stało, lub nie stało ? [

Ani Paweł Cambon, ani ,Poincare, ani 
Miilerand nie mogą być. Nwazan. za ludzi 
wielkich, czy też Wyjątkowo wybitnych, ale 
właściwości ich charakteru z mewrościa 
wpłynęły na dzieje Francji (i świata.

Gdy. dWudzieścia jsześf lal temu Gam- 
bon przybył dó lias jako ambnsmiór, stoą 
simki nasze z Francją {były jajk najgorsi.

Francja nie mogła przeboleć porażki 
,wi Fafszofcłzfe, a Anglja poczęła uWażać Fran
cję za chciwlegoi i kłótliwego sąsiada, któ
rego należ pilnować .

Zanim Cam bon opuścił swe (Stanowisko 
Anglia straciła 900 tylsięcy isWych sylióW, 
i dziesięć miLardóWl funtów, (by razem z. 
Francją, bronić francuskiej ziemi i  przed 
wkroczeniem wroga.

Jaką część tych okoliczności należy 
jjrzyplsać Wpływowi Cambona, a jaka część 
dopełniłaby tsię i bez Niego ?

PaWteł Gembon należał do tych, kió- 
rtzy najTuardżiej przyczyni Li się do stworze
nia francusko- angielskiego przypyi/rza.

Czy, Airgljia przystąpiłaby do w -jny, gd|y- 
fcy Francja posiadała mniej podśtępnego 
^nd>aisadora ?

Czy Wógołe doszłoby dd Wojny V Gdy 
twybuchłk wojna, Anglia (musiała W stąpić 
ozyuiiie, od pierwiszei’1 chwili, gdy Nielhcy 
Hfcrorzjti db BsUgji. '

A to znoW ,wciągnęło dalsze konse- 
kWIencje tak na morzu, (jak i na lądzie.

!Ale łzy Cambona i [jego błagania,, by 
przesłać chociażby jeden oddział kawalerj i 
na .porno* Francuzom, spowodoWały całą 
akcję Wtrącenia się do Walk na północy] 
Francji. , , - -

Przechodząc do Poincarego L. George 
pisze1: !

Poincare jest człowiekiem zupehiie in
nego typu, i nie tak łatWo jes t. określić 
jego Iwpływ na bieg wypadków.

Zanim Poincare ujął ster Władzy, Fran
cja jluż rozpoczęła pertraktacje z rządem 
niemieckim o reparacje. Był lo rząd1 chę
tny, który obiecał długi Zapłacić.

Opinia publiczna Niemiec ró'vnież zga
dzała się ,na zajdatę reparacji.

Wszyscy, którzy przyjmowali udział w. 
obradach W Cannes, są do dnia dzisiejsze 
go przekonani, że można było dójść do* 
zadóWalającego rezultatu, gdyuy obrady by
ły tfWaty dłużej.

Ale Poincare zerwEł je i nie chciał się 
zgodzić na Wznowienie.

Twierdzi dii, że Niemcy symulują nie
zdolność dó wypłat, że pertraktacje z ni
mi są dowodem słabości, i że należność 
trzeba Wyegzekwować siłą ‘

Aljanci jrowstrzymyWUli przez długie 
miesiące Francję od stanowczych km l W  
w  stosunku do Niemiec. Ale Poincare nie 
chciał słyszeć o żadnych pertraktacjach. 
Odsunął on chętnych do czynu bankierów, 
doprowadził do zerwania konferencji w Ge- 
tnu'i', i (nie chciał Nawet asystować przy kon
ferencji o rt peracjarh. — ^ areszcie oćer- 
Wal się od nas i Wpadł z francusko- bel
gijską urmją do Niemiec.

Ale gotów on jest Zadowolić się o wiele 
mniejszą sumą niż la, której w  roku 1922 
żadai Briand. ■

Boitaźliwe, potulne Niemcy z czasów 
WiidliN i Rathenaua nie istnieją już dzisiaj.

Rat Poincai ego Wzniecił dużo rozgory
czenia.

T) udno jest określić w  jej chWiti, eży 
tiowyą nacjonalistyzcny duch Niemiec jest

dosyć simy, by mógł oprzeć się pizyjęclu. 
orzeczenia ekspertów. ”
3' Aie mózJemy, oczeKiwac truunosc i po
wikłań.

Pi-ócz tego istnieje przypuszczfenie, że 
nacjonaliści i komuniści pcclnSosa taki la
ment, że bankierzy; mogą się nie zdecyaó- 
wiać, na ulokówame kapitałów W tak ry 
zykowne i - niepopularne przedsiębiorstwo.

Tryumf nacjonalistów We wschodnich 
prowincjach Niemiec a komunistów nad 
Reńem, to owoc prac;: Poincarego.

Jeżeli nawet uda Się Nienucori poko
nać te dWa .szl.ódliwe żiAyioły to i lak owo- 
oeNi polityki Poincarego będą tełWa lata nie
snasek, dwa lata stracone tila odbudowy E- 
urapjy,

Historje z pewności; zaliczy, Foinca- 
rego do osobistości, które a racji swegpj. 
uporu wpłynęły ujemnie, na politykę swego 
kira iu. ...

Gdyby nie poiLUiUuiiano się ż N iemca- 
mi, byłoby to nietylko ke szkoda tychże Nie- 
miec, ale i reszty. Europy.

Gity gnębionymi i prowokowanym Niem
com. uda się uniknąć (umowy, jalklić skutki' 
będzie to miało dla iFrancji?

Upór Niemiec doprowadzi Francję dó 
gorszego położenia tniż nawet |w! roku 1914.

Francja będzie mńsiała wybierać po-’ 
międży polityką gwlartu, który ■ noże wyczer
pać jej sify, lub który naruszy jej pmestige.

Ale Francja może na czele swego rzą- , 
tiij postawić rozsądniejsze głowy, niż Po
incare. a Niemcy, mogą się powodować 
chłodniejszą rozwagą, niż rozwaga pana 
H erg ta.

Aaston Op^mersdB.
.\ovo ODrany piey> ̂ «n' .'eputil tki francuskiej, 

Ga slon Dwimcrgut- urodził się w r. 1863. jest więc 
irównieśnikiejn Pjainlevege Karjerę życiowa ro/poezął 
jako adwokat, poten* byl urzędnikiem sądowym w 
Kolonjaćh, w r. 1893 wynrany został posłem. W a-. 
1902 Combes powołał go do sw. go gabinetu 'jako 
ministra dla kolonii, który to urząd uiasiowal do r. 
1905. Za następnyct rządów Sarriema. Clemenceau! 
i Brianda był ministrem handlu, poiem ministrem 
oświaty i ministrem sztuk pięknych. Od 8. grudnia 
1913 dó 9. czerwca 1924 byt prezydentem ministrów 
Tuż po wybuchu wojny powierzył mu YHuani, skła
dając swój gbineL tekę miniastra spraw zagranicznych 
a następnie gdy miejsce jegc zajął Delcassć d4>Jgl 
urzejd’ ministra tła kolonji. W r. 1917 wysłary za 
Istał tio Petersburga, ahiy tamże ’ jak to później 
pkazało się z oroszonych przez bolszewików tajnych 
dokumentów — uzyskać natychmiastowa zgódę carai 
na żądania Francji, dotyczące zabezpieczenia iej zwro 
u Alzacji 'i Lotaryngj i wyodrębnienia Zagłębia 
Saary. W r. 1910 wszedł Doumergue dc Senatu, w r 
1917 wybrano go wzeWodbiczącym komisji jspraw 
zagranicznych. W tymże czasie wybrały; został prze
wodniczącym d . mokra tycznej lewicy Senatu:. W r 
192-3 został w miejsce neona Bmgeois prezydenteir* 
Seualul i z tego stanowiska powołany został onecnie 
iia najwyższy urząd1 epubliki.

Z dnia.
tfrbta Em się usliBEewi.

W  Warszawie ukazało się nowe pisem
ko ,Pit: Patria”. ' kfórć żąda króla:

„Tekst Konstytucji naszej zawiera je
den punkt przezorny, — Przewiduje zmia
ny konstyimji. Uchwalić w (Polsce króla! 
Monarebję nic W znaczeniu (absolutnem, ce
zarowym, jile króla jako Najwyższy Patro- 
injat i pózjemsiWo, jako boso. tiojią i utrwa
loną sankcję równowagi, Dedąeego poza ha
łasem (stronnictw; i sporów1. * (Króla, jak we 
Włoszech lab w Belgji!“

Widać, że prez. Wojteiechowiskj prze
stał już d.igaazać piawóziwym kaniiozy- 
ńomf i poan abianym szlachcicom Poiski

Furdią diemoki actja ! [Niecli ,s*ę caPyf świat 
wati. My: pncelmy króla !
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R E P E M  dAR TEATRu MIEJ&KIEGO W E  LW O W IE -

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Judasz". k 
Środa, o godz. 8. wlecz. ,.Salome".
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. ..JudaszT 
Piątek, o godz. 7.30 Wiecz. Judasz":1

KkPERTUAR IjsATRU MAidiGO, ulica Gródecka i b.: 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pi goda". 
Środa, o godz. 7.30 wiecz .Jutro pogoda". 
Czwartek, o godz 7.30 wiecz. ,Jutro pogoda" 
Piątek o gpdz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda"..

KEPERTUAR TEATRU NOWOŚCi, ulica 8fone.czn*i 
' .Wtorek o godz. 7.30 ,ńecz. ..Dorina"? '

ŚrSoda. o godz.’ 7.30 wiecz. „Dorina .
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina"
Piątek, o godlz. 7.30 wiecz. „Doiina

TEATR a RTYSTYCZNO-IITERACKI „BAGATELA"
Tutankhamen". Rewja. PronowsKi Mirski — 

Sławski i Zloiecki, '

TEATR ŻiDOWSht dyi. S. GIMPEL, JagiellućuU 11
W teatrze letnim występ Maksa Sirenga.

Wtorek,' o godz. 7.30 wiecz. „Przyjaciel mojej 
■zony'. i'

Środa, o . godz. 7.30 wiecz. „Ofiarowanie izaka . 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz „Dziecko ulicy".

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIĘJ. odbędzie się 
we środę. 18. czeiwca o godz. 6-tej wieczorem

^SALOME". Od dłużącego już czasu nie byliśmy 
AWiadkanii tak gorącego przyjęcia opery, jak to mla
to miejsce na premierze j,Salam,e“. Gdy zapadfa kur
tyna publiczność pozos'ała pa wiuowui i diugorrwa*- 
łemi oklaskami wywoływała kilkakrotnie artystów, re
żysera i kapelmistrza. Ozteło StrauSsa- wywarło na 
wszystkien wielkie wrażenie, tern bardziej, że całość 
miała wspaniale ramy. a wszyscy nasi artyści sta
nęli na wysokości zadlajii.i. Na diugkm przedstawie
niu „Salome" zauważyliśmy wiele z pośród tych o- 
sób. które były na premierze. Każdy chciał porównać 
jak grają pp. Platówna f Zamorska, obie bardzo 
.ciekawe i odmiennie kreujące rolę ogromnie trudną. 
„Salome" tak przygotowana i wykonana powmu" za
pełniać stalę wiciownię,

„JUD \SZ Z KARJOTU" Lwów ma znowu spor 
sobnpść ]x>dziwiania wspanialej gry Solskiego, który 
tytułową T-olę dzieła hozlworowskiego kreuje wpros^ 
genjalnie. Niestety. Wielki artysta grać ją będzie tyt
ko sześć razy. gdyż w  przyszłym tygodniu opuszcza 
nasze miasto. Solski gdziekolwiek grał tę rolę. po- 
,rywai widzów, którzy przyjmował go entuzjastycznie; 
niewątpliwie tak samo będzie i u pas. tem,b'ardziej, 
że Solski ma specjalne sympatje w  naszem mieście, 
które zawdzięcza mu tyle niezapomnianych wieczo
rów

ą.DORINA". Najnowsza operetka, którą gra <r 
Łecnie Teatr Nowoś i. musi się podoblac. gdyż głó
wne role spoczywają w rękach naszych ulubieńców, 
tj !pp. Korabianki, Kuligotwskiego i .Tatrzańskiego. 
Publiczność wychouzi rozbawiona, co jest najlepszą 
gwerancją 'na przyszłość.

POLSKIE TOW . PRZYRODNIKÓW IM. KO- 
{PERNIKA. Posiedzenie naUboWo odbędzie się we 
wtorek, dnia 17. b. m. o  gouz. 18-tej w Instytucie 
treologicznym. Uniwersytetu' J. K . ul. Długosza 8, 
z porządkiem dziennym: 1) p. Roman Kuntze, wy
kład p. t,: „Analiza genetyczjia zmienności ubarwić • 
nia chrząszcze „Ryiwiica olchofwa", 2) p. Kazimierz 
Semlrat „Metoda transplantacji i jej znaczenie dla 
.poznania mctamo;fozy płazów" — Goście mile wi
dziani.

Z TOW. DZIENNIKARZY POL. Posiedzenie W y  
działu odbędzie się W środę. d. 18- bjm. °  godz. 17 
w Kasynie i Role lit. rta. Na porządku dziennym 
sprawa Walnego Zgromadzenia. l.

KURSY W Al,UT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH  
Akcje w  dalszym ciąga mają teraencję zniżkową — 
Obce waluty bez zmian.

W  wolnych obrotach we Lwowie wczoraj pła- 
km*?, dnYry a,400 -9,420, kanad. 8,850—8,900, kor. 
czeskie 268 270, leje 46— 46,500 fr iranc. 530 — 535, 
530—535. fr. ■‘zwajc. 1,620—1.650, funty 40— 41.000. 
20 kdr w zlocie 39—39,500. kor srebrną 725—730 tys

Akcje piacono Ohoabrów od - 5. Cegielski 0.52. 
Cniielów 0.58. Gafota 0.35, Oikos" 2.85. Parowozy 0.35 
i mól. Pezel 0.16. Pol. Nafta 0 45 Rakszawa 2.30, Sier
sza elekti- 0.36, Siersza górn. 4.85, Tesp. 460 Ziele
niewski 8.50 z t . '  ----- —   .............. .....

ZBOŻE TANlfcJiś V DALSZYM L1ĄLU Na 
giełdzie zbożowej we Lwowie tendencja zniżkowa u- 
trzymuje się nadal pi'zy bardzo silnem zaofiarowaniu 
a braku popytu. Wrczoraj notowano oez transakcji: 
pszenicę 17 50— 13.50, żyto 9.20—10.75, jęczmień 8.75 
10.75, owies 11— 12 zł.

W ALK A KONKURENCYJNA SILNYCH ZE SŁA
BYMI Związek kuFców, mający swe biu.ro przy- ul. 
Hetmańskiej, zwrócił się (do policji z żądaniem, aby< 
w niedzielę i święia uniemożliwiono sprzedaż owa
dów, papierosów. wody sodowej i gazet inwalidom 
po kjoskach lub innych " miejscach ; sprzedaży — 
W  piśmie tem zaznaczy! ow związek, iż kupcy uzna
ją tylko wolność sprzedaży bez ograniczeń Jednako* 
■woż gdy ustawa każe im świętować. ,to wszyscy winni 
iniesprzedawać Wskutek lego żądania w oslainią nie
dzielę tylko szynki sta ty otworem Szy ukarze bowiem 
nic myślą o odpoczyynku niedzielnym

Na rogu ulicy Gródeckie i Bema w ul; nie
dzielę sprzedawał pewien handlarz wodę .wdową spra- 
rgnionym priechcdniom. liestam-alor z naprzeciwka 
’N. Lesch ujrzał konkurenta, mtycnmiast zawezwał 
posterunkowych , i polecił im; zmusić .owego prze
kupnia do świętowania jmedzieli i Sam iednak nie 
.pomyślał o tem. lecz ze zdwojonym wysiłkiem roz
pijał swych gości. ;

OPIESZAŁOŚĆ MAGISTRATU. Przed wojną iil 
placacn targowych były tatjflice na których widocz
kiem z dala pismem były wypisane ceny Wytyczne. 
sutykułóW' spożywczych, które obowiązywały każdego 
-dnia. Obecnie tablic takich nie ma na meKtórych
palcach targoWyck Publiczroś'' nie wie jakie są o- 
ohecaiie ceny wytyczne, gdyż wielu przekupniów wy
stawia stare i wyższe cenniki.

Zniżki cen. ustanowione przez Komisję cenniko
wą nie ogłasza się należycie. > i

Pprizydent p. Neuman winien nakazać ustawianie 
auzych tablic na wszystkich placach miejskich, na 
łklórychby. notowane ceny żywności. Pom,mo zniżki 
cen żywności n? prowincji drożyzna szaleje w mic- 
•ście. ' fi.) « • \ , , x  *

NAG l Y ZGON N a  Żl L a ZNLJ WODZIE. W  u- 
biegłą niedzielę popołudniu bawiła w tej okolicy mia- 
fsta w  towarzystwie męża na 'przechadzce 'Kamila 
Greń, żona majstra koszykarskiego, zamieszkała przy 
ul. Zyblikiewicza,

Niespodzianie Greń zachorowała i nnmo pomo
cy lekarskiej zmarła Wkrótce. Lekarz dr. Świątkow
ski i lekarz PogolMwia raf. stwierdzili zgon wskutek 
udaru sercowego. Zwłoki przewieziono dc Zakładu 
n r-dycyny sądowej

POŻAR W  KOSZARACH/W ub. niedzielę w ko
szarach przy ul. Jabłonowskich powsiał pożar w  
Warsztacie stolarskim. Przybyła straż poza nu. przy 
pomocy żołnierzy ogień zlokalizowała i ugasiła.

CZYJE RZECZY? Józef Schiff ze Zniesienia zna
lazł na ul. Kaźmierzowskiej złotą biunzoletę ! ze-, 
garkiem. którą zdeponował w policji.

Dafwid Gottlielf zdeponował lu również luzin 
skarpeteK. aialeziouych na ul. Kaźmierzówskiej.

Złożone w  depozycie również damską torebKę. 
znalezioną na ul. Ujejskiego i damski pip-asol, zna
leziony na ul. Akademickiej

RÓŻNE KRADZIEŻE. Dominika Eurek, mająca 
zakazany pobyt we , Lwowie, na placu Krakowskim 
skradła nieznanej kobiecie torebkę , zawierającą 13 
[złotych i pare pończoch Na placu Uuji Brzeskiej 
skradła znów torebkę innej kobiecie, zawierającą 40 
zł L 10 miljonów mar.ek.

Janinie Dylewskiej, zamieszkałej przy ul ■ Her
bertów skradziono 11 kui. wartości 350 milj. mk.

Z mieszkania Karoliny Kołodzlejowej przy ul. 
Jacka skradziono znaczna ilość bielizny.

— JUZ W YSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz
kład jazay na wszystkie Linje P. K. Pi. i jest do naby
cia w Księgarni Ludowej .przy ul Szajnochy l. 2.

! N O W A  USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW. 
s. oDjąśnieniami i talijelką )djoi obliczania strwek dto- 
centowych komornego. Do nanycia w  Księgami Lii- 
Idlowej, ul. Szajnochy 1. 2. Cena 50 groszy.

Wieczór satyryczny M.r hetnara
W niedzielo,’ 15. b. im. w mai oj IcO. ze 

smakiem urządzonej sali teatrzyku „Bagate
la1! urządzi! znany literat !p. Marjan Hem nr 
wieczór recydatonski na Który (złożyły sic 
utwory przeważnie c charakterze (satyry, 
dotyczącej rozmailycli dziedzin życia oby
czajowego, społecznego i politycznego, P 
Homar z Wdziękiem i 'wyrazistością zawo
dowego deklamatora wygłosił szereg ulwio- 
j'ów tak wierszem jak i prozą, wśród któ
rych ziu jdowaly się — jak to zwyKle Iiyoca 
— Mięcej1 i (umiej tudalne, więcej lub mniej 
zaprawione salyrycy.ną pointą. Poza 'wier
szykami recytatora, Wypełniającymi naj
większą część programu, a zalecającymi się 
zWięzłoscią trafnośdią i zacięciem ‘które to 
cechy stanowią duszę satyry, tisłyszcliśmy 
W pięknej deklamacji p. Hemura utwory 
pp. Raorla, Nitlniana, Kanlasza. Skalskie- 
go-Sława, Zaliradinka i Brzeskiego. Mimo 
nieodpowiednio wybranej 'pory — 3 i pół 
popołudniu — (zebrało (się jdtiżo publicznośc i, 
która okla .kami i wylYuchami iśniieichu da- 
wała wyraz żywemu zainteresowaniu, t'. 
Hemiar posiada Iszpzery, talent (poetyczny o 
Wyraźnie już zaznaczonej indywidualności; 
klóre|mu piękny rozwój jesl jprzeznacztony.

, ' l 'O C .).

E  dnia.
Ładna otfnja n Polsce i

Znanj wiotki dziennik duiiski yBerling- 
ske Tidende“ , pisząc przevi Julku dniami p 
sprawcach polsidcb podaje:

„Minidi'em ispraWl zagiaiiic/.nycl] vv 
Poisce, może być tylko tezloiicji nrystokraty- 
icznego kiubu, do którego mtleżą hrabio
wie iszlaclieeey hodowcy. Obecnie żaden z 
członków kłu m nie chce łiyć jninlstrem, z 
plowodu ziiliżającycb się zniwi, ja  żalem lir 
Zamoyski pozostanie na stanowisku. Nit 
mająe. większości w komisji, hrabia Za- 
moyski położył się do ioż'Ka, a komisja ndu 
roczyła swe obratjy. Lmiana pa stanowisk u 
ministra -spraW zagranicznych, przCWSdyWa- 
na jest po żniwach"

n a d e s ł a n e : . T i

i i
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SPAcnzlEŁlIIS PRaCOHNIRAff ROLEJUS.
n i -  ! W E  L W O W I E

sprzedaje swoim członkom

różnego rodzaju:maierjaly  
tekstylne, gotowe barania, 
płótbia, swotery i obuwie

na KATY m as 3C »
: Nr. telefonu 1456.

5 H -3  OGŁOSZENIE.
Koło Mandolinlstow przy Scenie Robotniczej w Bory
sławiu przyjmuje wpisy na kurs Mandulny i Biłam,

Wpisy przyjmuje się między 7 — 8-mą wieczór 
w Domu Ludowym

Zarząd Sceny Robotniczej PPS. w Bory Si a wic

Czytajcie Dziennik kulowy. <

* I
\  • Za spokój d o iiy  i  p

Józefa' Hausera
jako w  pierwszą roounloę .ralb. ol, odbfdrte alf

. y NISZA Ż A Ł O B N A
w e jn d t  drU  18  ofc.-wot »r. o cod i: 8- « j rano w  ko 
ioiele X. -d ro lip r. o l  rządka .oini i e kj - w e lw jw l_

-
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Proces o zajścia listopadowe w Tarnowie.
Ihzed >4<l€m okręgowym kurnym w  

Tarnowie toczył -sit- proces io zajścia listo
padowe przeciw1 (kolejarzowi Jakóbowi Ła- 
chec-kiemu, A. Karnikowi, Grzegorzowi Ka- 
sprzy koWi i Juljanowi Bogaczowi, (oskarżo
nym o : zbrodnię gwiułtu publicznego, 
mawianie żołnierzy; do złożenia broni; i na
ruszenie spokojnośći publicznej.

Świadkami byli WyWiiadowic, policji 
Obrzut, WachoWski i por. jlolik ?źna ny z 
ućocesu Dziadosza). W  trakcie rozprawy 
.wladek Obrznt zeznał, że Widżtiał jak La 

ęhe-cki wzywał żołnierzy do złożenia broni1 
i że dyszał to tez konfident, którego na

zwiska nie chciał podać. (Na Wiiic sdk obron-i 
cy ar. RosenzWĆiga trybunał zażądał na
zwiska konfidenta. Ojcazało się, iz był nirtii 
robotnik Warsztatów kolejowych, Stanisław 
Smalec, który uczestniczył często W  zebra
niach i zgromadzeniach. WyWołało to sza
loną senzację wśród robotników ‘tarnow
skich.

Po pi it-piOwiit-d zoi i ci i oz.pi awK- trybu
nał pod przewodnictwem >so. Pilarskiego 
uwolnił wszystkich oskrżonych od winy i 
kary. Rozprawia trwała od godz. 9 rano do 
8 1\ eczór. ■......  '

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowce.
KRAKÓW, Ki. 6 (A W y % powomt nie-j stępców członókw ławy przysięgłych roz- 

zjaWienia -się na rozprawie jednego z za- i praWa została odroczona do jutra.

Wiary wypadków i krwawych porachunków.
30-lefniti Paulina Baiuu- węskizuzą wszry z woi.u 

trajnWajowtgo. upadła i odniosła ciężkie obrażenia 
aa głowie twarzy i piersiach.

Magdalena Bcehihof, upadłszy, złamała rękę.
W  ogrodzie Kościuszki o godz. 10 W nocy dvvóch 

ineziwuych osobników- napadło na Czesława Nowic- 
kiegc i zadało mu 7 ,ran nożami

U a n Ząbek pobjł i poranił pa twarzy swego są
siada Michała .Tnrkiewicza.

Na ulicy Krakowskiej nieznani awanturnic} no
żami pcn-anili Leopolda Petryczko.

Antoni Dymiało i Jan nomarnicki zgłosili się 
w  Pogotow iu ralunkowejn z ranami zadanemi nożem.

Karolinę Wtrbowicz. służącą, ciężko pobiła jej

była . chle*bioda\vczynia, zam. przy ul Kurku-wej I. 11 
Z kolOnji Wischblau przywieziono gospodarza 

Andrzeja Krywickiego, którego postrzelił w nogę le
śniczy z tej miejscowości.

Pogolowie rat. z dworcu Podzamcze odwiozło go 
do szpitala. ■ i

12-letnia Sydzia, niemająca nazwiska, zamieszkat- 
itu w  mskim zakładzie podrzutków przy ul. Potockie
go, wczoraj w  cerkwi przy ul. Krakowskiej chciała 
mit ść obraz podczas procesji. Inna dziewczyna, rów - 
nież chętna do lej ezynnośc., kopnęła ją w* brzuc.h. 
iprzyczem Sydzia przewróciwszy się przez obraz, u- 
padła zemdlona. Przyniesione ją do Pogotowia rat. 
Ofierze zdziczałych instynktóv udzielono uomocy

wttp* o pakcie lancKoronsklni.

WARSZAWA 16 ^zerwtea (Tct. wł.). 
Dziś odbyło isię zebranie >P S. L. „Piast“ , 
na kłórem p. Witos (opowiedział szzccgóiy 
dotyczące paKtu dancKoronikiego. Według 
p rz ed-s l aWien i a Witosa „Piasl“  WypracoWa i 
program, który przedłożył lewicy. (Ale' lewica 
prpgraniu nie przyjęta, wobec (czego ,, Piast 
te*, asm program przcdłozyJ 'prawicy. Pra
wica okazała skłonność- do Ustępstw wkwe- 
• iji reformy rolnej'odnośnie (do dóbr dir- 
ejhowńych. Wobec, tegc pakt (przyszedł do. 
skutku. Dalej Witos oświadczył się za 
wzmocnieniem władzy Prezydenta Państwa, 
ze względu na skład .Sejmu Omawiając sto
sunki sejmowie stwierdził zbyt Wielką liczbę 
pbisiów!, z których Wielu hjye przyćhodzi w;oa- 
ló ma posiedzenia. Dyjety poselska winny 
być jego zdaniem płacone fod lołoisiiedzćńi a nie 
miesięcznic. Co do senatu p. Witós oświad
czy] żc należy isię zdecydować albo na 
Wzmopn lenie jego autorytetu lalbotŁeżziiikWi- 
dOWIać tę instytucję. f

Dyskusja sejmowa nad biidtafem.
WARSZAWA, 16. o.erwcj.. (Teł Wt.

' Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu Odbędzie 
się dyskusja szczegółowa nad budżetem. W  
dyskusji nad budżetem Wojskowym zabie
rze głós gen. Sikorski. ' !

BBZrODOClB Ul łtódzl.
(ŁÓDŹ, 16. 6. (A W ). Ogólna liczba bez

robotnych na terenie województwa łódz 
kiego Wynosi 30,00U osób. -Biuro pośredni
ctwa pracy (ofiarowało w; ostatnim tygod
niu 86 posad, zaproponowało 61. DofFran- 
-cji w- przyszłym tygodniu Wyjeżdża 13t ro
botników.

Wstrząsająca tragedia w Laszkach Dolnych.
W niiej-scowo ści -tej, koło iCbodorowa. 

kie/iownikiem szkoły był Ostap iKoblańsiki, 
żoinaty, ojciec jednego -Lziecka. 'Obowiązki 
IwdWładntgo nni nauczyciela pełnił tam od 
sesieni z. r. Michał bosak. Żył on 'W niezgo
dzie ze -sWą 23-letnią iżoną, jak to często się 
dzieje wśród (niedobranych stadeł. Koblań- 
ski wykorzystał te niesnaski małżeńskie i 
rozpoczął romans z BosakoW-ą. Gdy Pkaziały 
się skutki tego stosunku Kobhińdk'1 zerwał) 
z nią stosunki, jx>czął 'szerzyć -o niej plotki 
i czynić (starania aby je j męża przeniesiono 
do hinej (miejscowości. 1

Bosakowla, zdradzona i iwyiszydzjona po
stanowiła się zemścić. Wieczorem ’10. bnA 
prlzebrawszy się w  ubranie Imęża ukryła się 
w  kuryturzu iszkolnym i Znienacka siekierą 
zamordowała przechodzącego Koblańskiegp.

Po zbrodniczym tym ezynie Bosakowa 
usiłowała utopić się iw studni. Nadbiegli 
iSąsiedzi Wtydobili ją  na wierzch i oddali W, 
w ręce policji.

Zbrodnia ta Wywołały wielkie wrażenie 
w całej okolicy. , '

Kwiatki z niwy paskarskiej.
Lwów. 16, pzerwca. I

Kjupjćf iwo-wscy sami układają ';eny i cenniki, 
Kióre rnaglstrat przyjmuje do wiadomości.

Przy sprzedaży towarów i żywności pobierają 
oni jedhak najczęściej ceny wyższe, niż je podali w 
cennikach. . ł . kg. śliwek suszonych zagranicznych, m 
znaczyli fjp ' ceną 2,000 tyk, W owocarni M. Fluhra i 
przy ul. Jagiellońskiej pobierano za nie o 400 tys. 
wiecej

W sklepie Albei'ta Skowix>na przy ut. Kopernika 
pobierano jednak za 1 kg. tych samych śliwek 

S M iljlONOW  MAREK  

c zy li o A.600 tys. ponad cenę wytyczną.
Fluhj bęizi* ukarany orzeczeniem magistratu, p. 

Skowron zaś, o ile nie wykaże, że ceny te byty uza- 
dkikme. praed sądem będzie odpowiadać za lichwę 
żywnościową

Jak, straszny rammek uj>rawia się przy sprzedaży 
,jia ra ił świadczy fakt następujący. Pewitn gość. 
kunuiąc płaszcz gumowy na raty w sklep.e KiUa b 

przy ut L. Sapiehy, ońowiazał się zapłacić 
za niego 1(30 .milj. marek, przyczem jako pierwszą 
natę dał 7( piilj marek. Przekonał ,się jbdnak (na
stępnie że w  innych sklepach płaszcz taki kosztuje 
I lylkc 70 m.il|. czyli, tie zażądano od niego 

80 MILJ M aREK  

ponad cenę wytyczną Wobec te^o poszkodowany o, 
sfearżyf fifjmę tę policji o  paskarstwo. ,
4 ‘ ~ ■ oófiććy;-' *• W * .5*. ffM{. »• ‘

W kawiai-ni „\\arszawa przy ul. Mickiewicza 
pobierano za kawę czarną i herbatę o 130 tys., za 
Kiełbaski o 530 tys., za porcie szynki o 300 tys. po- 
uau -ceny oziuaczune przez (magistrat.

W  sklepie korzennym J. OżniińskitigO przy uL 
Halickiej pobierano od 100 do 300 tys. marek ponad 
la.yfę przy sprzedaży krup. Również o to oskarżono' 
w policji w'aścicieli sklepów. H. WildCi-a, Mi Niissen-i 
korna. N. Schacb/era i S. Koliela z ul. Słonecznej, 
Pinkasa DeAsch^. z ul. Berka, Izaaka Franki? z ul. 
Pełtewnej, Eisiga Ratnera i Abrahama Henryka z ul, 
PŻótkieWskiej.

Paskarstwo ..chroniczne1 upiawiane bywa jkj re- 
stauracjadi. ' !

W  restauracji Józef £ Vołta przy ul L, Sapiehy 
sprzedawane papieros;* monopolowe, za które. pobite-, 
/ano o 17 tys. marek więcej na sztuce.

1 W  sklepie rzezniLa Józefa ‘ Augusty nk£ przy ul. 
Łyczakowskiej pobrano 420 tys. Donau iaryfę przy 
przy isprzedlaży ł kg. mięsa, przytem odmów ionot 
sprzedaży jednemu gościowi, który zwrócił uwagę Au- 
gustynkowej na uprayviane paskarstwo.

W  policji rówńież oskarżono w  ostatnich dniach 
ponad1 50 właścicieli' sklepów którzy mieli sklepy o~ 
łWai te poza godzinami oznaczonemi. Wszyscy podani, 
iakoteż których oskarżono w  policji, będą ukarni przez 
magistrat, sąd lub policję. ’ > <

■---  • • • f r -• • • i

Gabinet Herriota.
PARY2, 15. 6. (Lat). Galu ie't Hen-iota 

ukonst|ytuo\vał się iw , sposób ,następujący .
H-Pi*riot prezydent ministrów) i ‘ministeJ- 

spraw zagranicznycb, Renauld1 minister 
spraWliRdliwości, Ćhautenips (minister spraw, 
(wewnętrznych gen. Nolitet minister Wojdy, 
Dttmecneł minister marynarki. Clementel 
n.inisier finansów, Fianeois Albtert !min;i- 
ste|r o,świecenia lpu]iliczneKo, PtMral mini
ster robót publicznycłi, Remakty (minister 
handlu, Queńille (minister rolnictwla, Dal- 
dier minister Kolonji. Justyn IGotard mini
ster pracy; i hygieny, jłalbieuz minister o- 
Kolic oswoDodżonyeh, Bm ier Lapierre mi- 
nist<r emerytur.

W  skład nowego gabinetu wchodzi czte
rech -senatorów. , 13 deputowanych t nie 
będący, członkiem parlamentu gen. Nollct. 
Czterej (senatorowie należą do lewicy demo- 
kr,a+yicznej, radyk&lnCjl i '(socjalistycznej Co 
dó deputowanych, teki są podzielone w; 
następujący, sposób dwie mają lew Leo wi 
radykali, 8 radykati i radykalni socjaliści; 
3 republikańscy socjaliści

Herrlot o stosunku do Nlemles
PARYŻ, 15. p. (Pat). Wedle „Matina“ 

Rernot oświadczył, że w [stosunku d'o Nie
miec będzie prowjadził poliłylcę pojeduaw- 
ic&,ą i ipodejmi.e Wiszelkie V*yjsiłki w  celu po
parcia młodej demokracji niemieckiej. Sro
gim. zaiś| 1 nieiitościwHnu (będzie wlobec ^ak 
cji i nacjonalislów- niemieckich.

- ■ 'jń''.; ’ ***** I

Herrlot udaje sią do Londynu
PARYŻ, 16. 6. (Pat). Hćrnot i>otwier

dz ił wiadomość, że udaje się do Jjońdymu w 
sobotę. YY następną niedzielę i poniedziałek 
■“ (dbęd^ie on iszerca konferencji 'z minislra- 
mi angielskimi. W  Brukseli ^atrzymui się 
albo wt drodze do [Londynu albo w drodze 
^łOWrotn^i db Francji. i ' ‘

VI ' *
- V
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Wiec posła tow. Stańczyka
W ub. niedzielę iodb\l (się tłujmWy wiec, 

na [^KlWórzn Związku ZaWoacwego kafla- 
xy,y przy ul. Zielonej1, ina którem przemawiał1 
poseł toW. J. Sfańczt/k.

Po zagajeniu wiecu przez tow. zeiasz- 
kleuJfcza wybrano pa przeWocitiicząeego ze
brania ioW Drobritfi■, na sekretarzy toW 
Stęlmm^ha i Ursinieyo.

Ptos. tow. NflcrńcZc/k na Następie zazna- 
eizył, ze zaWlsze z przykrością m óYi 'o spra
wie listopadowej. Wówczais bowiem pod
czas. zajść krakowskich polata Się Lenna1 
KrJW robotnicza. Żołnierze, którzy zginęli 
byli to rówtniez robotnicy, przebrani cza- 
istowto w mundur żołnierski. Mówca omówił 
iSZK ẑegółówo wysiłki Z reakcji' do zdławie
nia ttemokracji fwl Polsce, trwające od czasu! 
istriie: ,ia państwa. Największe atufk. Peaktojo- 
niistóW miały (miejsce, podczas Wyborów1 do 
Sejmu, które zakończone zostały morder- 
rtwtom Prezydenta Narutowicza.

Gdy Witos zdradził chłopów i złączki 
się z reakicjonistami nastąpiły (Wówczas sza
leńcze rządy chjeTid - piasta."W ciągu trzech* 
miesięcy marka spalła z zawrotną szyb
kością a drożyzna Wzrosła o 317 procent 
iW obronie przed głodem rozpoczęły się 
stiiejjki głodowto, 'które Kiernik postanowił 
rduisić WojfjKiem i policją. Gdy nastąpiła! 
militaryzacja (kolejarzy P. P. S. ogłosiła 
stnejfc generalny, Do Walki to demokrację i 
"ad w  państwie |sianęła |cala klasa pracują
ca, która przez 30 jpstatnich lat walczyła o 
wjolną Po-sfkę. 'żywiołowy teU Irucb c .cieli 
zatopić W potokauh krWi (reakcjoniści,' któ
rzy jajk gady pełzali przed' tronami caróW i 
cesarzy W  Kralkjqwiie wtojiskjo i policja zo
stały rozbrojone, albowiem żołnierze i ipotli 
cjanci nie chcieli Walczyć 'z ludem; Kiernik 
Wydał rozkaz by konn" ą (rozpędzić zgro
madzone zastępy robotnicze. Robotnicy nie 
•chcieli Walczyć lub za rijać 'ułanów. W;o-v 
łano wltowtezas, aby godzić tyljko W konie', pę
dzące, na łudzi w  galopie.

Kuk w wówczas przelana spadła nagło- 
■wfy: p. Kieimijka i 'jiego- kolegoW minister al- 
nycn. JąJk długo oni (nic będą ukarani tak 
długo sprawiedliwości nie stanie się zadość.

Rząd1 obecny nie jest lewicowy. Grabski 
jets* obszaiTiipdleni, nie rządzi jednak dla1 
Siiefcie i pie pozWala jkraść. Spekulanci ży-> 
jący, poprzednio z hojnie (udzielanej pomo
cy plaństwtowej, dziś Walczą z 'zjądem; i z 
■'klasą robotniczą Sanacja Iskarbu państwa 
nie śmie jednak zniszczyć fkłasy robotni
czej. Jeżeli damy Grabskiemu pełnomoc
nictwa to tylko po (przyjęciu przezeń po 
stu La ló w  klasy ii-ob«tn iczej. (Oklaski). Do 
miagamy się (ttdntpoti robolpi kóib \na!d prred- 
siębiorstuMmi i fabitpkami szczególnie nati 
łtoinr, kiore onecnie powodują bezrobocie. 
Gdy spekulanci nie zgodzą (się na lo należy 
lĄpafistukrWić uku Stpty \prapy. <

Klasa robotnicza [musi zwalcz aćwszjeł- 
ki szowinizm, kłóry jeist 'wrogiem spraWied- 
liwtości społecznej. Gdy, zapanuje socjalizm 
.Wówczas rządzić będzie ispruwiedliwość. 
(Oklaski).

.Tow. Drob ul zwrócił uwlagę nu stałe 
zakusy reakcji pa zdobycze Iklasy pracują
cej. Obecnie istnieje zamiar (zniesienia ubez
pieczenia kolejarzy od Wypadków. Należy 
przeto stale stać lwi pogotowiu, ażeby, obro
nić ,się przed atakiem Ikapi talisl ó'w.

Nasennie tow. Ursim  odczytał następują
cą rezolucję.

Zebrani robotnicy i obywatele (miasta 
UWowia uchwalają Iwyrazy uznania klubowi 
potsłów P. P. S. za ich mężne i godne sta- 
noWikko W sejmk' i poza sejmem w  obronie 
pr|aw robotniczych. (Zebrani ipir tępiają (Szczu
cie prasy prawicowtej i  komunistycznej 
przeciwko uczestnikom obecnego procćsu 
ikrakoWtsiciego za ich przynależność dto
P 1 S

jferomuJdzefni Wzywają 'rząd, ąby odwró
cił od klasy, pracirącej klęskę przesile
nia gospodarczegc przejawiająca się w  
groźnycn ob j Jwacn bezrobocu .

O b ran i ądają przyspieszenia realizacji 
ustawy ubezpieczenia Ina wypadek j-ezrobo-

- *

cia i zadają dto bt^,
robo'nip -h, rozpoczęcia bi.noWli państwo; 
wtych i zmuszenia 'kapitalistów do ’ nie- 
zmniejszania produkcji "itrzyniania w peł
nym ruchu (WarslatóW pracy. •

Zgromadzeni wzywają oógi 'klasy robol- 
niczt j do iz szeregowania się W silnych, zw a r

Na posiedzenia Konusji dla regulacji plac ro 
botników przemysłu naftowego, skonstatowano na 
podstawie uzgodnionego obliczenia zniżkę drożyzny 
w stosunku do poprzedniego obliczenia o 0.93 #/#.

ZiAtern pobory robotników naftowych za mieś. 
czerwiec 1924 ustala się.

Borysław: Krosne: Bitków;
1. kat. 7.802.000 7,560.000 7,560.000 mfc.

II. „ 6,096.000 5,848.000 5,848.000 „
III. „ 4,195.000 3,939.000 3,t>09.00C ,
IY . „ 2,437000 2,188.000 2,188.000 „

Stróże i furmani za W godzin pracy pobielają 
płacę szychtową II. kategorji.

Ryczałty miesięczno dis wszystkich Zagłębi:
I. kat 34,120.000 I I I .  kat. 19,496.000 mŹ

II. „ 20,462.000 IY . B 7,318.000 „
Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 

ryczałt I I I .  kategorji.

. Rafinerje *
Dodatek do 111. katetłorji palaczy desiylacyj- 

nyco, czyścicieli pras i kotłów wynosi 800.000 mk. 
na dniówkę.

Dc datek dla robotnic IV. kat. w świeczkar- 
niach, rozlewniach parafiuy i lafcoratoijach wynosi 
528.000 mk. na dniówkę. * " ' .........  -  —

Z muzuki.
0D ir .f r  -  Produksji ucznlBUfikis.
„DORINA" — itafkl lejest (imane operetki 

Gilberta, granej lubecnie w teatrze „No
wości". Cechą literaćkiego pomysłu tej szlu
fki jest brak breści do tego stopnia, że na- 
Wet Itrudbo opowiedzieć, co jsię tami dzieje. 
Jest tami panienka im. 'Dorina, która nie-;, 
uisiannie z klimś romamuje 'i c ’ ąglc ktoś 
przyłapuje ją na gorącym uczynku. Na tein: 
koniec. W  tej jednobarwnej 'scenicznej akcji 
bierze udział b męzczyztn i 1 kobieta. Brak 
większych zespołów', brak pola dla deko- 
lia^yji i efektów daje [się odczuwlać^ i nastra
ja niekorzystnie dla całej (sztuki. Muzyka 
naogół słaba, miejlsrami tylko zdarzają się 
przebłyski szczęśliwych mnCepcyj, które jed«- 
nak nie zajmują dominującego miejsca. Sy
tuację nieco rałuje świetna "gra takich -ar
tystów jak pp. Koi abianka, Tatrzański. Ku- 
ligowiski, Sowiński, Kowlałstki i (bojarowski.

Dniia 13. czerwca 1924 ludbył się „W IE 
CZÓR SONATOWY" Iklasy •wiolonczelowej 
prof A. Sladka, ze iWspónidziah*nr Heleny 
Lisickiej. Ppof. Sladek jest iznany jako zna
komity nauczyciel, który ze IsWytch rąk wy
puścił już cały szereg Wybitnych wioloncze
listów, zajmu jącycli obecnie pozycje W róż- 
nych stronach Juirofiy i Ameryki. Daje on 
uczniom to, co każtjy Idobry muzyk najWw- 
żej ceni t. j frazę, zrózumieuije i duszę, nie 
mówiąc już p czystej intonacji i pięknym 
dźwtięku. Nic zatem dziwnego, |że onegdajsza 
picodukcja stała na wyżynie prawdziwie ar- 
tyislycznej i diała słuchaczom pełnię zadton 
wolenia estetycznego Usłyszeliśmy sonatę 
G-mloll Saiń't - Saegis a (w(wykonaniu p. bszeL 
nyczki, (sonatę A-dur Ree^hovcn<a w- wyko
naniu p J. liro  borni reckiego i sonatę IL 
Straussa F-dur pp. 6. W wykonaniu p. A 
Selima ra. — P a d  ja  fortcpianoWr Spoczy- 
wlała iw' rękach znaniej pianistki p, Helenyl 
Lisickiej, która wywiązała się tee swego’ 
zadania znakomici*, wykazując wielką mu
zykalność poczucie stylu i Wogóle zapreztei^

tych związkach zawodowych i (pod s;:tand‘a- 
rcim Polskiej Partji Socjalistycznej.

Miech żyją praWa robotnicze ? '
‘ Niech żyje solidarność robotnicza 
NiecJi żyje P. P. 'S.! '  ,
Rezolucję tę jednogłośnie przyyęto Na

stępnie po oflcrzykacii na (cześć klasy piu-, 
dującej, P. P, S;, i posła tow1. Stańczyjka odr 
śpiewjano „Czerwony Sztandar" i Wiec za
kończono.

Pi/dsta*fą do oblieiuuia są ecuj i płace, usta
lone 16 nstopadą 1923 r.

Relutum v»ęgl«jwo:
Wysokość relutntn vęglowego ustala się dla 

Zagłębia Borydaw 9.000 000 mk., Krosno' i Dzie
dzice 7,200.000 mk., Bitkow 9.000.000 mk. za 100 
kg. Rblutum za naftę ustala się na 500.000 mk. 
ze 1 litr. >. : •

Delegaci jrobo.ników zażądali. b> ze względu na 
jne&cisłe dane co do cen artykułów żywnościowych, 
la co poza tejn idzie nieścisłe wykazywanie drożyzny 
pozostawić płace niezmienione na miesiąc czerwiec. 
ltównocvśnie zażądali, by ryczałt mieszkaniowy pod
nieść db wysokości 10 zł. miesięcznie, oraz by.): ry- 
czail za ubrania ochronne podnieść o wykazany 
•wzrost drożyzny od czasu ostatnicąo ustalenia.

■ Przemysłowcy nie zgodzili się na le nostulaty. 
ełozyli tylko pświadczeń:t, że żąaanii .onotników 
przedłożą Wydziiałofwi Izb. a następnie konierencji 
cennikowej, która odbędzie się 14. lipca dadzą od-
pKlwiefilz j

W sprawie konkretnego omówienia akcji robo- 
tilików naftowych ■ zostajns zwołane komerencje o- 
kręgrtwe w BitkuWic, Borysławiu i krośnie, przy 
końcu czerwia, a następnie w pierwszej połowie li- 
pca ounędzie się Zjuzd delega'0W w  Przemyślu.

Na zakończenie odegrał zespół 12 wio
lonczel hymr J Klengta, Dajcrzny efek t!, 
Warto byłobj' polwtórzyć taki tłrScjezór m 
najbliższym sezonie konoertcpsytn.

Władysław GolębiotmM.

2 j sportu,
CZARNI PoGON (Katowice) 1 .i.a. i  4 :0 . : ‘
W  sobotę wystąpili Czarni w  słab^ym składzie, 

^rali śpiąco i apatj-cznie. tak. \że ruchliwi i am
bitni Górnoślązacy odinieśli słuszne zwycięstwo. Gna 
gpści jest d(ość pj-ymityPtną, nieco brutalną, gracz* 
mają dobry start do piłki i są wytrzymsli. W f 10 
aninucie strzela pierwsze bramkę prawy łącznik a 
przed końcem środkowy napadu drugą bramkę dla 
Pogoni. Po przerwie znów Pogoń atakuje i uzy
skuje w  13 minucie trzecią bramk" Następują atak1. 
Czarnych, którzy jednak strzeiają tylko jedkią bramkę 
w  22 minucie (Chmielowski z p-łd(ania Ltwgiera).

Sędzia p. Nowosielski nie orjentowa1 się w spa
lonych.

W  dlrugim dniu skład Czarnych zmieniony: Dra
pała — Kowalski. Kmiciński — Klamut itkov.skŁ 
Kopeć I — Mttller ! Scott Wochanka, Xopeć I f .  
Langier. Zawody prowadzDne w os trem temińe przy 
stałei przewadze Czarnych którzy ładni* i oonrz# 
kombhiują. W 19 minucie strzela Wpchauka niem> 
szą, a w  35 m,nucie Kopeć V z podania Langiem, 
drugą bramkę. Kilka pozycji Czarni nie wyzyskali 
W  drugiej ponowi, strzela Mtlller lud tg 
trzicią. a Scott czwartą bramkę.

Sędziował p. Schlesser słabi wkUiat w „dUKŚo
i. za malo“.

HASMONEA — POLONIA tPrzemyśłj 1 .0.
Wygrała dtoiżyna lepsza. PoczątcJ gry zopóWia- 

fdlaJ! się bardzo interesując , 4empc silne, ataki prae-ł 
nosiły się z jednej bramki pod drugą Napad flasmo- 
ne. wsi iieiany grającą pomoc-,, aegrażał czę
sto hrainc- przeciwnika, dopienp jednaŁ. w 2£ mi
nucie strzela ććeuerman bramkę. W  Połowji dbszą 
aiaku był Kogut, który wyrafctee łrdhe pozycje nbd- 
bramkowe, nie wyzyskane iprzez współgrajcz'.

Tempo wolnieje Hasmonea uzyskuje graewagę, 
Steueirman przestrzelił dWic uierwsze duastki. tło 

fcońra y ynik niezmieniony. Sędziował p. Bpe Biłokk

Nowe warunki p<aey w untmyćte naftowym-

O teitnini* Zjazdu doniesiemy pdftakj.
■■ ■ - -  '  ■-..................  -- ' " *  W.

tu w a ła  się jako doskonała (kapiieraiistŁ.a.
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Za wielkie pretensje.
Ze św 'adc«eń Iwo wykluj iKisy chorych.

Tysiące i tyciące ludzi zglaoia się obecnie do 
Kasy choryen.

Czy epidemia? Czj odrazu, masowo pochoro
wali się ludzie?

Nie. Przyszło lato i pora wyjazdów. Lwow
ska Kasa chorych, Dodaj że jedyna na terenie cp- 
łej PoLki udziela zasiłków na wyjazd nietylko 
ciężko chorym dla ratowania ich życia, ale także 
zagrożonym gruźlicą, wycieńczonym, anemicznym, 
zreumatyzowanym i t. d. W  rzeczywistości o za
siłki zwracają się nietylko tacy, którzy są w opiece 
lekarskiej, ale i osoby, które są zupełnie zdrowe, 
którym 'szakże, jak zapewne nikomu, wyjazd na 
wieś by nie zawadził. Pretensje tych są nieuzasad
nione a argument, że ten i ów dotychczas nie ko
rzystał z pomocy Kasy chorych jest nielogiczny 
i nieetyczny Kto nie korzystał jeszcze z pomocy 
Kday, widać jest zdrów i korzystać hie powinien. 
Po pomoc Kapy powinni sięgać tylko ci, którzy 
jej naprawdę potrzebują a me ci którzy sobie cho
robę uroili. Kwasy, plotki i intrygi ustałyby na- 
pewno, gdyby lwowska Kosa ograniczyła tę po
moc tylko do ciężko chorych, jeżeli jednak Kasa 
w miarę środków zakres pomocy rozszerza, to nie 
powinni z tego powodu rzucać jej kłód pod nogi 
wieczni malkontenci.

Jeden z najwybitniejszych lekarzy Kasy cho
rych, przemęczony nawałem pracy, powiedział m i:

—  To do niczego taka robota. Przez cały roi: 
wnoszących podania (pacjentów) nie widać, dopiero 
teraz się zgłaszają. Na przyszłość zasiłki na wy
jazd powinny być przyznawane tylko tym, którym 
go lekarz po poprzedniej dłuższej obserwacji zaieci.

Ktoś by mógł zarzucić, że skoro Kasa może 
udzielać tak doniosłej pomocy gotowkowej, to wi
docznie ma za duze dochody —  w rzeczywisto
ści wkładhi w lwowskiej Kasie chorych są o pięć 
razy niższe niż w Warszawie, a są równe wkład
kom w najmniejszych miastach, jak w Poczynie
nie. Gródka czy Mościskach.

Narzeka się dalej na biurokratyzm w Kasie 
chorych Ogonki, długie wyczekiwanie, chodzenie 
hou Annasza do Kajfasza".

Skargi zgoła nieuzasadnione. Chorzy bowiem 
wyczekują swojej kolejki za numerami więc krzywda 
nikomu się nie dzieje.

Moae nie wszystkim wiadomo, że iszczę w r.

1922 uprowadziła lwunska Kasa chorych zgłasza 
me się chorych za pośrednictwem instytucji, w któ
rych pracują, z ominięciem biur Kasy chnrych. 
Firmy, w których zajętych jest choćby 5 pracow
ników, mają bloczki Kasy chorych, maj* też wy
kazy lekarzy kasowych. Mogą więc swoich pra
cowników SKierowywać w razta potrzeby wprost do 
lekarzy.

W  każdym wypadku zaóhoft wania, tomów - 
azldj więc w nagłym można się zwracać do Kasy 
telefonicznie (Nr. 361) do godziny 2 popoł. Takie 
wezwanie wystarczy, aby lekarz przybył do cho
rego jeszcze tego samegu dnia. W  wypadkach na
głych jeżeli zdarzą się np. w nocy, a lekarzs Kasy 
niema w domu, może uoezpieczony w Kasie cho
rych zawezwać lekarza prywatnego i jeżeli uwip j 
domi o tern następnego dnia biuro Kasy, otrzyma 
zwrot kosztów honoiarjum lekarskiego. Dalsze le
czenie pozostaje juz w rękach lekarza kasowego.

I  jeszcze jeapa ważna informacja: Ktoś np. 
nie jest pewny, czy został przez pracodawcę zgło
szony do Kasy chorych. W  takim wypadku wy
starczy sama legitymacje, albc potwierdzenie pra
codawcy. że pracuje u niego. Na podstawie takiego 
potwierdzenia biuro Kasy bez żadnych trudności 
odsyła chorego do lekarza, a po zbadaniu sprawy 
chory otrzymuje dalsze zlecenie do lekarze

Chyba analfabeta zupełny albo człowiek o złej 
woli może sarkać na urzędowanie w Kasie cho
rych, obecnie bowiem pizy każdeir okienku są ta
blice informujące jasno, a w działach zgłoszeń pra
cuje równocześnie kilku urzędników, aby „ogonki" 
były najkrótsze a narzekań najmniej. Tak samo naj
większe ułatwienia wprowadzono w dziale wypłaty 
zasiłków.

Jest prawdą, że w obecnym domu nie można 
urządzić wygodniejszego pomieszczenia dla ambu- 
laturjów, nie można rozszerzyć poczekalni, ale nie 
odrazu Kraków* zbudowano Zrobiono już wiele 
w kie-unKu rozbudowy tei in itytucji, a w najbliż
szej ozzy złości zarząd Kasy, prowadzący gospo
darkę celowa, i rozumną, uczyni jeszcze więcej.

Klasa robotnicza powinna życzliwą opieką 
otaczać swoją instytucję i nie pozwolić, >by pierw
szy lepszy intruz ujadał na nią niesłusznie, gdyż 
jest ona jedną z najważniejszych zdobyczy robot
niczych.

Z  wydawnictw.
„GLOS P R A W D Y ", wyszedł z dranu Nr. 40 

demokratycznego tygodnika.
Treść: Pełnomocnictwa czy rekonstrukcja?

W . Stpiczjński. Polityka zagraniczna p. Herriotfa. 
Kryzys polityki oałtyck;ej —  Z. Tetera Kler ka
tolicki ponad prawen — Prawnik. P. Fainleve 
mówi, p Korab-Kucharski kłamie —  (Z). Echa 
sprawy Bagińskiego i- Wieczorkiewicza — W. 
Stpiczyćski Liberun veto — Aleksander Święto
chowski. W  prowincjonalnej giuszy — w. s. Fa
talne nitpoioznmienie. Wydawnictwa iwesłan?

Rozwój języka wszebliświafowego
Wedlflg doniesień kilku numerów tygodnika 

wszechświatowego „Esperanto Triumfonta" z kwiet
nia i maja, ruch esperancki przedstawia się nasię 
pojące

Międzynarodowa Konferencja Wiedzy w Lyo
nie na marcowej międzynarodowej wystawie prob, 
uchwaliło polecać wprowadzenie Esperanto do 
szkół handlowych.

W  paryskiej szkole handlowej żeńskiej wpro
wadzono Esperanto jako obowiązkowy.

Oficerska szkoła policji w Bukareszcie od 
dtna 25 lutego wprowadziła do programu obowiąz
kowo Bsperanto.

Pruski minister oświaty deki etom z dnia 10 
ma^ca b. r polt ił rozpoczęcie ODOWiązkoi > nauki 
Esperanto w tych wszystkich szkołach, które już 
mają przygotowanych nauczycieli. Wiele miast już 
naukę tę stosuie w Niemczech od dawna.

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy nolecił 
innym prowincjom całych Niemiec przygotowywać 
aie do podobnego narządzenia.

W  Karlsbadzie —  Czechosł., odbyła się konfe
rencja przeszło 100 nauczycieli w sprawie Esper.

W  jedynym w Polsce instytucie dla ślepców 
w* Bydgoszczy, wprowadzono do programu naukę 
Esper. c łeDii korespondują z innym krajani w swo
ich sprawach z podobnemi instytucjami.

Mający się odbyć wkrótce zjazd nauczycieli 
ilskich w Warszawie, będzie omawiał sprawę 

Esperanto.
Międzynarod. konferencja stenografów uchwa

liła założenie wszechświatowego kursu dla steno
grafów- esperantystów 

\ Na Jawie kurs Esperanta odbywa się, zapn- 
mocą gMfttjr- malajslriej.

\ Kon,, w sprawach unormowanie kwebtji 
radiotelegrafii odbyty r  minionym mirsiąou w Ge

newie z wyjątkiem dwóch przemówień odbywał 
swe obrady wyłącznie po esperancku, wśród przed
stawicieli 17 państw, Pzzyjęto rezolucję polecającą 
,stosowanie w radjodepeszach tylko języica Esper., 
a na uąj bliższej konferencji ta kwAstja ma być 
sdecydowana oficjalnie. W  języku fspe. jnckim 
wyszła też gazeti międzynarodowa „Kadio-Serwo", 
jedyna tego rodzaju. |

W  Zieluue święta odoyły się krajowe kon 
gre»y esperantystów w NiemczecK Hiszp&uji, An- 
gli, Francji, Czechosłowacji. Włoszech, Jugosmwji 
i w Polsce, w celn załatwienia spraw swoich i przy
gotowania się do wszechświatowego kongresu 
w Wiedniu na sierpień r. b.

W  ciąga ostatnich dwóch miesięcy według 
kronik jedne tylko wspomnianej wyżej gazety, 
zorganizowano w różnych krajach, nie wyłączając 
Turcji, Portugalji, Litwy i t. d. 106 kursów dis 
chętnych nauki tego języka. W  Polsce między in
nymi np. Kółko młodzieży wiejskiej w Ortclu 
książęcym, w Dobudowie, Perkowici ct . Ogrodni
kach wyprzedza pod tym WŁglęcem większe ośrodki. 
W  naszym spoiwzeństwie, jak zwykle, wielkomiej
skie ambicyjki są ważniejsze niż kwestja- podania 
indzium środka do międzynarcao wego zbliżenia się 
i współżycia.

Między 14 a 18 sierpnia odbęuzie się wszech 
światowy kongres rohotniczy esperant,stów.

Bogaty pomnik na grób twórcy Esperanto 
w Polsce budąje Anerlja. j

W  dniu 8 b. m. odbyło się uroczyste zam
knięcie Szkoły Socjalistycznej w Borysławia łącz
nie z kursem języki Esperanto. Wszelkich i> jr- 
macji w tej sprawie, towarzyszom przy Związkach 
udzielimy Z* obowiązku.

Borysławska Grupa cS|>traiityi>tów 
przy Związku M e t.io w c ti.

3l6żne.

PROJEKT STO PIEN IA l ODÓW  W  GREN
L A N D II. Jak donoszą niektóre pisma, ‘ożynier 
rumuński Dym’ tr Loanowiczi, zwrócił się do rządu 
wielkobrytyjskiego, duókiego i kanadyjskiego z prze
dłożeniem projektu stopienia łouów w Grenlaudji 
Twierdzi on, że Grenladji grozi niebezpieczeństwo, 
iż powłoKa loaowa grubości 6000 metrów zgrucho- 
cze ją swoim ciężarem, co zarazem spowodowałoby 
skrzywienie osi ziemskiej. Nie określając daty, kiedy 
ma nastąpić katastrofa, inżynier oświadcz?, że go
tów jest przy pomocy Kanaru specjalnie na ten cel 
zbudowauegu odprowadzać zimno polarne prądy 
a doprowadzać ciepły golfstron w celu stopnienia 
lodów. Jak rząd amerykański zapatauje się na tę 
propozycję, dotychczas nie wiadomo.

NIEBEZPIECZEŃSTW O W  W iE L K IC E  
M IASTACH. Marja E. Hamilton, członek policji 
nowojorskiej, zwraca uwagę, że kobiecie w mieście 
New Yorkn grozi na każdym kioku niebezpieczeń
stwo, j«żeli nie jest dość rozsądną i ostrożną, 
Ostrzeżenia p. Hamilton odnoszą się przedewszy- 
stkiem do dziewcząt, a w pierwszym rzędzie tycn, 
które przyjeżdżają do wielkiego miasta z prowincji, 
szukając wrażeń i szczęścia.

Według doświadczonej policjantki, kobiety me 
me D ow inny:

1) Mówić do niezLjjomycb męzczyzn.
2) Jeździć doróżkami automobilowemi (taxi) 

bez odpowiedniego towarzystwa.
3) Szukać informacji u osób, lub w niepew

nych agencjach. .
4) Miesznać pu domach, bez zapewnienia się 

dokładnie, czy są one przyzwoite, czy nie
5) Ostrożnie szukać zajęcia
Na poparcie swych ostrzeń p. Hamilton przy

tacza szereg faktów z kroniki policyjnej, 'Uóre 
wskazują, jak często kończy się smutnie nieostro
żność kobiety w stosunku do mężczyzn. Zwrac;, 
również uwagę rodziców p. Hamilton, że powinny 
być ostrożne w posyłaniu swoich małych dziewczy
nek do sklepów. Wielu z właścicieli tych sklepów, 
według twierdzeń policjantki, są to jednostki zde- 
generowene, któ-e, przyciągają dzieci łakociam 
i zabawkami, ażeby popeimć na nich zbrodnię 
gwałtu.

Ostrzeżenia te zupełoie dobrze dadzą się prze
sadzić na grunt europejski, nie wyłączając małego 
Lwowa.

SUROWICA PRZECINKO  ZAPALENIU PLUC. 
Z Nowego Jorku dOnos za do paryskiego wydania 
..New York h  era Ida “ pod datą 7. maja ,

Zapewnione jest zmniejszenie wypadków śmier
telności przy zapaleniu płuc przynajmniej o 50 proc 
wskutek odkrycia, dokonanego przez dr Lloyda Fel- 
tona ze szkoły lekarskiej Harvarda, a pizeWodniczą- 
Ipzącego komisji lekarskiej, utworzonej przez towa
rzystwo ubezpieczeń na życie „Metropolitan Life i|> 
aurance Company* wskutek groźnej epidemji grypy, 
ictóra nawiedziła Stany Zjednoczone w 1918 r.

' Po pięcipletnicn usiłowaniach, ar i-eitoi. zdo 
jEal wyodrębnić ze zwykłej surowicy krwi l końskiej 
jciało krystaliczne, zahijające zarodki zapalentt płuc. 
Substancji tej użyto już w  120 wypadkach klinicznych 
w Bostonie i Novym  Jorku Lez wywoływania nie
pożądanej reakcji, iowarz/szącej czasem użyciu zwj 
kłej surowicy końskiej.

Jakkolwiek nie osiągnięto wyników Lezpośicdnich 
przeciwko grypie, fof jednak odkrycie dr. Feltona u-r 
ważane jesf za niezmiernie ważne przy walce z gry
pą. wywołującą tak częste zapalenie płuc
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Sprawy partyjne.
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* Nu\VA f L a Co Yy KA PPS. W  SOKALU. W  u- 
bLegłą nieozielę odbyło się w  Sokalu Zgromadzenie 
[robotników i sympatyków PPS. O zainteresowan i!
się zgromadzeniem świadczyła pełna sala Sokoła, o-
koło 300 ludzi 1

PrzewcKHliczyl tow. Schidier, sekretarzował tuw. 
Wodonos

Referat o sytuacji gospodarczej w państwie i
-p, ogramie PPS- wygłosu tow. Fróhlicb

Uchwaiono rezoluc4ę, piętnującą kapitalistów za
ich stanowisko zdążające do zniszczenie! sanacji skar
bu, za to. że umyślnie wywołują bezrobocie i wszę
dzie obniżają płae« rofbjbcze wreszcie, że czynią z,v 
macli na żdóbycze klasy pracującej. Rezolucja do
maga się od rządu natychmiastowej interwencji rzą- 
(du1 w  obronie klasy pracującej, aomaga się natych^ 
miastowej pomocy bezrobotnym i rozpoczęcia bu
dów państwowych. Następnie zgromadzeni wyrażają 
■pełne zaufanie Zw. polskich posłów socjalistycznych 
za ich walkę w obronie klasy pracującej.

Wreszcie zgromadzeni uchwalili jeunoglośnie za- 
tożyć w Sokala Komitet Miejscowy PPS

Do Zarządu Wybrano przew. Schaller Karol, 
«iast. Kiryk jozef. sekret. - Wojdónos Filip, zast. Ma
karewicz Grzegorz, skarbnik: Waplak Albin. zasl. 
'Gnap Franciszek i członkowie Iow. Bijański, Bahrij, 
Bobrowski. Kościuk, Liniewski i Zwiryk. "

Do KOiu. newizyjnej „ybrang^ tow.: ozałapskiego, 
Kranza i Stefanowskiego. > ■

Okrzykami: „Niech żyje solidarność robotnicze! 
Niech żyje PP&.!“ — zakończono zgromadzanie.

KLUB KADNYCH PPS. odbędzie oosiedzenie dziś 
(wlurek) o godz. 7-ej wńecz. w  biurze Iow. wicepr. 
Obirka. Sprawa b. ważna. - ...

* KOMISJA PROGRAMOWA SZKOŁY SOCJA
LISTYCZNEJ PPS odbędzie posiedzenie w  piątek, 
20. b. m. o godz. 7-mej wieczór w' IokuIu przy uł. 
Sykstuskiej 21 IŁ p.

0  przybycie pinsooni są k>v. dr. llerachtlial. 
dr. Elstcr, St. Lówenstein .Skalak, Górnik i Frohlich.

sefcretarjaf PPS, we Lwowie. 1

W UZWAKJEK, dnia 19. czerwca o godz. 10. 
rano w  sali Domu Ludowego w Borysławiu, odbę
dzie się ■ *
W A LN E  ZUKtlMALtZKINtje UZŁUINKUW V. P. S. 
z porządkiem dziennym:

1 Sprawozdanie z działalności
2. Sytuacja po1 i tyczna.

' 3. Wybory członków Rady Rod. PPS.
4. Wolne .wnioski.

*  W  NIEDZIELĘ, dnia. 22. czerwca b. r. o g. 
9 rano odbędzie się w STRYJU. Konferencja Okręgowa 
Okręgu Podkarpackiego

Prezyd ium  u K R . Podkarpacia,

2  ruchu robotniczego.
§ ? ZWYCZAJNE ROCZNE W ALNE ż.iKUM  

| CZŁONKÓW  SPÓŁKI KAMIEŃ, odbędzie się w- so
botę, dnia 21. czerwca bL o 'gadzinie 5 popołudniu 

W 'oKalu Stow. Rob. budowa.. ul -Ckrwa fi

Na porządku obrad sprawozdanie z; r. 1923 i 
■ wynór Dyrekcji i Rady nadzorczej

§ BACZNOSC IO W .  B U D O W L A N I  V, Stani

sławowie- wynudił bojko • w firmie architekty Tarno 

iwieckiegc z  powodu nie podwyżki, lecz zniżki za- 
jrobku. Należy omijać tę budę aż do odwołania

W.<fewł.

."K om un ikat]}.

X OGÓLNE POSIEDZENIE Komiieiu ODchodu 

ICi-tej rocznicy Wymarszu Eegjonów, odbędzie się w 
środę, dnia !18. bjn o godz. 7-jej Wieczorem w lo
kalu Ligi Kobiet, plac Akademicki 1. Prosimy o li 
czne zebranie ze wżględu na nłizki termin obchodu,, 
jakoież tych wszystkich, kiórzy przyjęli listy skład
kowe. o zwrot tychże do rąk skarbnika komitetu' 

jprof. G. Sokolnickiego

Za wiersz milm. 1 izp«itowTT zwykle za tekstem 
V  — ‘10. Nkdeb.ane Zł — 30, w tekście Zł. — ’50. U O G Ł O S Z E N I A

Na 1-ej str. Z ł.— ’60. Drobne ogł. za słowo Zł. -  "08. 
Komunikaty Zł. — -40, z miejscowe o 267. drożej.

Ł  U OUBOJ (
I. / 084.

OBWIESZCZENIE.
Na zajadzie przepisów ustawy z dn. 1 lipca 

1786 L. 565 i ustawy z 24 maja 1889 L. 61 Dz. 
u. p. — odbędzie się w piątek dnia 20. czerwca 
1924 o godzinie lu-tej przed południem licytaiua 
sprzedaż około 7.400 kg (siedm tysięcy czterysta 
kg. mąki pszenuąj. *

Towar jest złożony w magazynach m. Zakładu 
aprowizacyjnego przy ul. Kuszewicza ]. 1.

Oo się niniąiszem podaje do publicznej wiado
mości z wezwaniem chęć kupna mających do udziału 
w licytacji

Magistrat król. stoł. m. Litowa.
Lwów, dnia 5. czerwca 1924.

1 4 -1  J. N E U iiiA N N  mp.

ROCZNE

W AbNE ZG R O M A D ZEN IE
Spółnzielni pracownik, państw, fabryki tytoniu 

„ZC3Dft“ w  Wihniki.cH.
odbądii* się dnia 22 czerwca b, r o godz, 2-rj 

popołudniu w sali „Sokoła11.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokołu z osUtoiegc Wala. 

Zgrom.
2. Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Sprawozdanie Kady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie Komisji kontrfdującej i wnio

sek o udzieleni', wotum zaufania Radzie 
Nadzorczej i Dyrekcji.

5. Podział nadwyżki Bilausu.

1
6. O podwyższenie udziałów.
7. Wnioski,

6i6 Rada Nadzorcza.
- , « -  .

Najtrwalsze POŃCZOCHY
oraz rękawiczki i skarpetki kupuje się tylko u firmy

Introligatorską maszynę
Zg łoszen i* do Administracji* „Dziennika Lud,“.
-------------------------------------------------------------------------------------
I  k  | na Jednoroczny kurs handlowy żeński Mieczy- 
T T | łloJ  stawa Christofa, prof. Państwowej Akademji 
h£ idl. Lwów, Wałowa 26, rozpoczną się dnia 26. czerwca 
1924 od 10—12 i od 4—6. Przedłożyć należy metrykę i o- 
itatnie świadectwo szkolne 15—3

J" ROK ZAŁO ŻEN IA  1881. - 4 5 0

ol. WAŁOWA 11 a. 493

A LO JZ Y  .1U BN ER, LWÓW RYNEK 38
POLECA

TTARBY, I.A K iE R Y , O L IW Y , b e n z y n ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O S P O D aR C Z E

n a  b a t y  wszystkim a w szczególności P. T. UrzĘdnikim jajenr. n i  b a t y
Ubrania, Raglany, Kurtki sMrrant,, Kurtki o,ikienne, Spodnie, Pryczezy urJ *6w tpo

JÓZEF MARGULIES i O. B. PANZEP
Lwów, pasaż Mlkolasza *  (w e jś c ie  obok kawiarni ,D e  la Paix‘,:). 3 3 2 — 30

Profesor gimnaz
z żoną dwoma synami, je
den akademik, . drugi 8 kiajj 
gimnaz. pragnie czas waka
cyjny spędzić na wsi w zdro
wej okolicy, w zamian ofia
ruje opiekę rodzicielską, przy
gotowanie do egzaminów wstę
pnych i poprawczych, oraz 
prowadzenie gospoda' :twa.

Bliższa wiadomość pod 
A. G. Administracji.,

InserujciP
„D Z IE N N IK Uw

liU D O 'J tfY ir

frapkl skórzane -- Kapelusze sportowe
ostatnie} modg dla pań, panienek i dzUci, nadeszły do składnic

R U D O L F A  N E U W E L T A

Książka na czasie.

„ U W A G I "
N A P IS A Ł

S Z Y M O N  A S K E N A Z Y

b ó  NABYCIA

w Księgarni Ludowej
ulica Szajnochy L 2 .

Kożmltrzowtka 25. PLAC MARJACKL 8. 
Ł L. KPlk,.r KA 25.

5 1 7 -2

UL. GRÓDECKA 72,

Cena 16 zi.
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